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LOTY PROPAGANDOWE
Od 1 m a ja  do obecnej  chwili, kiedy 

n u m e r  „Steru" odda jemy do druku, loty 
p ro p ag an d o w e  odbyły się częściowo w 3 
powiatach,  a mianowicie w janowskim, 
puławskim i biłgorajskim. J u ż  te trzy 
powiaty nasuwają dużo spostrzeżeń,  k tó ­
re z te go  miejsca p ragn iemy wyświetlić. 
S a m o  przygotowanie do lotów propagan­
dowych  na miejscu,  zostało przez p o ­
szczególne Komitety Powiatowe należycie 
ujęte i organizacja pos tawiona na wyso­
kości zadania,  Pod ty m  względem Lub. 
Komitet  Wojewódzki jest  du m n y  ze swych 
oddziałów powiatowych i gminnych.  Pod 
względem organizacyjnym było wszystko 
w porządku,  braki były m in im a lne  i mało 
dostrzegalne.  Gorzej na tomias t  było z u- 
jęc iem psych icznem sam ych  lotów. Tu 
i owdzie loty p ropagandow e ujęte były 
zbyt płytko. Nie zaczepiono o ten wła­
ściwy pierwiastek, o substrat  rzeczy, 
o mora lny  podkład  lotów. Patrzenie na 
loty p ropagandow e  z punktu  czystej przy­
jemności  po przejażdżce pod n iebem jest 
bezwartościowem.  Lot pasażerski w cza­
sie lotów p ropagandow ych  jest przeważnie 
pojm owany,  jak pokręcenie się na ja rm ar ­
cznej karuzeli. I dlatego też w żądaniach 
s tawianych Szefostwu Propagandy  w urzą­
dzaniu w k a ż d e m  miejscu po kilkanaście 
lotów pasażerskich  niemiłosiernie do tej 
pory szarżowano.  Ci, którzy stawiali t a ­
kie żądania,  ani na chwilę nie chcieli zro­
zumieć tego,  że lot propagandow y pasa­

żerski dokonywany jest na prowincji w bar ­
dzo ciężkich w arunkach .  Przecież na p ro ­
wincji nie m a m y  ani je dnego  lądowiska 
dobrego,  nie mówiąc już o lotniskach.

S tart  i lądowanie na  przygodnych 
ugorach,  błoniach i łąkach jest  dosyć nie­
bezpiecznym, a nadto  niszczy niezmiernie 
samolo t .  F\ lot nad  te go  rodzaju t e r e ­
nam i  jest  zawsze nerw owym dla pilota, 
albowiem w razie zachłyśnięcia się m o t o ­
ru, jak to miało miejsce w Biłgoraju, p o ­
łączone jest  z wypadkiem . W takich w a­
runkach  p row adzone  loty są napraw dę  
ofiarne tak  ze strony pilota, jak również 
i Komitetu  Wojewódzkiego,  ponieważ na 
każdym kroku jest  narażony na zniszcze­
nie samolo tu .  Jeżeli za tem  Szefostwo 
Propagandy  ogranicza się w poszczegól­
nych miejscowościach li tylko do przylotu 
samolo tu  i nie forsuje lotów pasażerskich,  
nie należy te go  mieć za złe, ani też n a ­
rzekać, albowiem Szefostwo Propagandy  
pragnie tylko dobra L. O. P. P., a nigdy 
szkody,  tak moralnej ,  jak również ma- 
terjalnej.

Reasum ując  powyższe spostrzeżenia 
p r a g n i e m y  p o d k r e ś l i ć  f a k t ,  
że d o m a g a n ie  się rzeczy niemożliwych 
od Szefos twa Propagandy  w czasie lotów 
p ropagandow ych  będzie nieuwzględnione.  
Loty p ropagandow e  m a ją  za cel z a p o ­
znanie ludności z s am o lo tem  — zaś loty 
pasażerskie są tylko d o d a tk ie m — nie wszę­
dzie możliwym i koniecznym.
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j v ia te r ja ł  d o  b u d o w y  s a m o l o t ó w  
m e t a l o w y c h

W e d l e  d o n ie s ień ,  n a d c h o d z ą c y c h  z K a to ­
wic, w  najbliższjrm  czasie  u tw o rz o n a  m a być 
ta m  s p ó łk a  akcy jn a ,  m a jąca  n a  celu e k s p lo ­
a tac ję  n o w o  o d k ry te j  ru d y ,  zaw ie ra jąc a j  25 p roc .  
c z y s te g o  a lum in ium . D zięk i t e m u  za ło żo n a  
zo s tan ie  p ie rw sz a  f a b ry k a  a lum in ium  w  P o l­
sce. K a p i ta ł  a k cy jn y  w y n o s ić  b ę d z ie  15000000 
zł., p ro d u k c ja  fa b ry k i  o b l iczona  j e s t  n a  2400 
to n  roczn ie .  W ia d o m o ś ć  p o w y ż s z a  m a  o l­
b rz y m ie  znaczen ie  d la  n a szeg o  p rz e m y s łu  lo t­
niczego, k tó ry  dz ięk i  za ło żen iu  fa b ry k i  o t r z y ­
m y w a ć  b ędz ie  p o t rz e b n y  su ro w ie c  do p r o d u ­
kcji  s a m o lo tó w  m e ta lo w y ch  w  kra ju .

Zaznaczyć  n a leży , że  p r z e m y s ł  lo tn iczy  ca­
łeg o  św ia ta  p rzech o d z i  w  b u d o w n ic tw ie  s a m o ­
lo tó w  z d rz e w a  i p łó tn a  na  m eta l ,  p o d o b n ie  
jak n ieg d y ś  p rzech o d z i ł  p o d o b n ą  e w o lu c ję  
p rz e m y s ł  o k r ę to w y  i sa m o c h o d o w y .

Z a g r a n ic a  o  n a s z e m  lo t n ic t w ie  
k o m u n ik a c y j n e m .

W ło s k i  m ies ięczn ik  lo tn iczy  „A e ro n a u t ic a "  
w  o s ta tn im  sw o im  n u m e rz e  p o św ięca  d łu ższy
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a r ty k u ł  p o lsk ie j  ż e g lu d z e  p o w ie t r z n e j  ze szcze- 
g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  dz ia ła lności na szeg o  
to w a rz y s tw a  k o m u n ik ac j i  p o w ie t rz n e j  p o lsk ie j  
linji lo tn icze j  „ A e ro lo t" .  P ism o p o d k re ś la  
z ca lem  u z n a n ie m  w zo ro w ą  o rg an izac ję  nasze j  
żeg lugi p o w ie tzn e j .

P ra sa  F r a n c u s k a  o  w y s t a w i e  L. O . P. P.

O sta tn i  n u m e r  f ra n c u sk ie g o  ty g o d n ik a  lo t­
n iczego  „L es  A i l e s “ na ty tu ło w e j  s t ro n ie  p o ­
św ięca  d łu ż sz y  a r ty k u ł  w y s ta w ie  lo tn icze j  z o r ­
g a n izo w an e j  p rzez  L. O. P. P .  w  W a r s z a w ie  
n a  te r e n ie  „ L o b z o w ia n k i" .  A r ty k u ł  i lu s t ro w a ­
ny  j e s t  fo tografjam i s a m o lo tó w  nasze j  k o n ­
s trukc ji  B rac i  D z ia lo w sk ich  i inży n ie ra  Z a ­
lew sk iego .

R za d k i ju b i le u s z .

Pilo t c y w iln y  Po lsk ie j  L in ji  L o tn icze j ,  K le ­
m ens  D łu g o szew sk i ,  w  dniu 15 k w ie tn ia  r. b. 
p ro w a d z ą c  s a m o lo t  na  linji W a r s z a w a  —  W i e ­
deń , p r z e k r o c z y ł  250000 k ilom etr . ,  k tó re  d o ­
ty chczas  p rz e b y ł  w  p o w ie t rz u  w  s łu żb ie  k o ­
m u n ik acy jn e j .  P i lo t  D łu g o sz e w sk i  j e s t  po  p i­
locie B u rz y ń sk im  d ru g im  pilo tem  w  Polsce, 
a je d n y m  z n iew ie lu  n a  św iecie , k tó r y  tę  ol­
b rz y m ią  p rz e s t rz e ń ,  ró w n a ją c ą  się n iem a l  p r z e ­
jaźd z ie  n a  ks iężyc , lub p rz e sz ło  5-ciu p o d r ó ­
żom  d o o k o ła  kuli z iem sk ie j ,  p r z e b y ł  w  p o ­
w ie trzu ,  k ie ru ją c  sa m o lo ta m i  k om un ikacy jnem u , 
p rz e w o ż ą ce m i  p asa ż e ró w , p o c z tę  i to w a ry .

R e k o rd  o s iąg n ię ty  p rzez  p ilo ta  D lu g o sz e -  
w s k ie g o  św iad czy  ja k n a jb a rd z ie j  d o d a tn io

G U S T A  1K L A  W I N A

N A S Z  F E L J E 7 0 N
L o ty  p r o p a g a n d o w e  w  całej pe łn i.
P o te z  p rz y d z ie lo n y  p rz e z  Z a rz ą d  G łó w n y  

L. O . P. P. od  p o c z ą tk u  zaczął kap rys ić .
U s łu ż n a  d la  L. O . P .  P. f a b ry k a  s a m o lo ­

tó w  P la g ę  i L aśk iew icz  w  k ażde j  chwili s łu ży  
sw ą  d o d a tn ią  pom ocą .

M echan ik  tej fab ry k i  p. L e w a n d o w s k i  
o p u k a ł  silnik ze w sz y s tk ic h  s tron ,  p o s taw ił  m u  
b ańk i,  w y s m a ro w a ł  r y c y n ą  i j a k  la lkę  m a lo ­
w a n ą  w y p u śc i ł  p o d  niebo.

P an  dyr .  D ę b o w sk i ,  i lek o lw iek  ra z y  do fa­
b ry k i  zad zw o n im y , z u śm ie c h e m  się py ta :

L e w a n d o w s k ie g o ?  D obrze !  W  każde j  chwili 
Ju ż  te raz ,  n iech  je d z ie .  A  co tam  je sz c z e  p a ­
n o w ie  p o t rz e b u ją ?  S łu ż ę  zaw sze  w  n o c y  o p ó ł ­
nocy.

D zięk i tej p o m o c y  p ie rw sze j  w  P o lsce  fa­
b ry k i  sam o lo tó w  P la g ę  i L aśk iew icz  m o g liśm y  
p o w a ż n ie  ru szy ć  z m ie jsca .  N ie s łu szn ie  w ięc

tę  p o ls k ą  p la c ó w k ę  do  te j  p o r y  p o n ie w ie ra n o  
— ofia rn ie  s łu ży  p o ls k ie m u  lo tn ic tw u  i ty lko  
ludz ie  źli s ta ra ją  się  p o d e r w a ć  je j  a u to r y te t  
w  sp o łeczeńs tw ie .

L ec im y , a P lag ę  i L a śk iew icz  c z u w a  nad 
k a ż d y m  n a sz y m  lo tem .

L e c im y  spoko jn ie .
A  k a ż d y  lot p r o p a g a n d o w y  p o łą c z o n y  je s t  

z n ie b e z p ie cz e ń s tw e m . K o m p le tn y  b r a k  lo t ­
n isk  i lą d o w is k  n a ra ż a  w y p r a w ę  p ro p a g a n d o ­
w ą  n a  k a lec tw o , jeże l i  już nie n a  k o m p le tn e  
p o ła m a n ie  kości.

K a ż d e  p rz y m u s o w e  lą d o w a n ie  w  pszen icy , 
ow sie , k a r to f lach ,  b u ra k a c h ,  z a g a jn ik u  czy  le- 
sie —  nie  w ró ż y  nic w eso łeg o .

A le  lec im y.
Je sz c z e  n ik t  w  g ó rz e  nie p o z o s ta ł— zaw sze  

s p a d a  na ziemię.
Co m a  w is ieć  n ie  utonie!
Z  te m  p rz e ś w ia d c z e n ie m  lecimy.
Do sa m o lo tu  częs to  w siada  k o c h a n y  p an  

p u łk o w n ik ,  z a p o m n ia w sz y  z u p e łn ie  o z łam an e j  
w  ro k u  z e s z ły m  rę c e  i po c ię te j  nodze .. .
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o b e z p ie c ze ń s tw ie  i o rgan izac ji  nasze j  p o w ie ­
t r z n e j  sieci k o m u n ik a c y jn e j .

D r o g o w s k a z y  d la  p i lo t ó w .

Je sz c z e  w  ub. r. p o d ję to  m yśl,  b y  z a rz ą d y  
naszy ch  m ia s te c z e k  i w si  z d o b y ły  się n a  n ie ­
w ie lk i  w y d a te k ,  k tó ry b y  o d d a ł  nasze j  ż e g lu ­
dze  p o w ie t rz n e j  o g ro m n e  usługi. M yślą  tą  
by ł  p ro jek t ,  b y  w e  w sz y s tk ic h  m n ie jszych  
m ia s ta c h  i w s iach  n a  n a jw y ższy ch  b u d y n k a c h  
p a m ie sz c z o n o  n a p isy  z n a z w ą  m ie jsco w o śc i .

N a p isy  ta k ie  bow iem  zn ak o m ic ie  o r jen to -  
w a ly b y  p i lo tó w ,  b ę d ą c y c h  w  p o w ie t rz u ,  n ad  
j a k ą  m ie js c o w o śc ią  się zna jdu ją .

B ez  p o d o b n y c h  n a p is ó w  o r je n ta c ja  p o w ie ­
t r z n a  j e s t  t ru d n ie js z ą ,  g d y ż  n a w e t  na  k il­
k a s e t  m tr .  z g ó ry ,  w s z y s tk ie  o sa d y  n a sz e  są  
do siebie bliźniaczo p o d o b n e  i bez  p o m o c y  
m ap y ,  lub ja k ie jś  c h a ra k te ry s ty c z n e j  budow li 
k tó re  p o s ia d a ją  zazw yczaj ty lko  w ie lk ie  m ias ta ,  
—  nie  z d rad za ją  n iczem  sw ej in d y w id u a l­
ności.

P o ż y te c z n ą  m y ś l  z re a l iz o w a ł  p ie r w s z y  K o ­
m ite t  W o je w ó d z k i  L . O. P. P. na  Ś lą sk u ,  w y ­
p o saża jąc  w  n a p is y  o r je n ta c y jn e  D ą b ro w ę  
G ó rn ic z ą  i N iem ce.

Z y c z y ć b y  so b ie  na leża ło ,  a b y  za p rz y k ła ­
d e m  Ś lą sk a  p o s z ły  i inne  K o m i te ty  L. O . P. P., 
a b y  k a ż d y  z n ich  w  sw o im  re jon ie ,  a  szcze ­
gólnie  n a  sz lak ach  re g u la rn y c h  linji lo tn iczych , 
s p o rz ą d z i ł  n a p isy ,  s tw a rz a ją c  tem  d la  naszych  
p i lo tó w  ż y w ą  m ap ę .

Z azn aczy ć  na leży , iż na  ca ły m  zachodz ie
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o d d a w n a  już liczne m ie jsco w o śc i  n a p is y  dla 
lo tn ik ó w  p o s iada ją .

K o m u n ik a c j a  P o w ie t r z n a  
W a r s z a w a  —  P aryż .

O d  dn ia  16-go b. m . s a m o lo ty  k o m u n ik a ­
cy jne ,  k u r su ją c e  na linji W a r s z a w a  —  Paryż ,  
o d b y w a ć  b ęd ą  s w o ją  d ro g ę  w  ciągu je d n e g o  
dnia . P a sa ż e ro w ie ,  p o cz ta ,  to w a r y  o p u sz c z a ­
ją c e  o g o d z in ie  6-ej ra n o  W a r s z a w ę ,  o godz. 
8-ej w ie c z o re m  p rz y b y w a ć  b ę d ą  do P a ry ża .

A N  G L J  A .

Raid (A n g ie ls k i .

„L e  T e m p s “ donosi ,  iz 14-go w z g lę d n ie  
15-go m a ja  r. b. lo tn icy  ang ie lscy  kp t. C as te s  
i po r .  G ilm an  opuścili  lo tn isko  w  C ran w e ll ,  
u d a ją c  się  do  K arach i .  D ro g a ,  w y n o sz ą c a  
6509 kim., p r z e b y ta  m a  b yć  j e d n y m  cięg iem . 
M arsz ru ta  lo tn ik ó w  b ieg n ie  p rz e z  ś ro d k o w ą  
E u ro p ę ,  A z ję  M nie jszą  i w z d łu ż  za tok i  P e r s ­
kiej.

R e k o r d  d ł u g o ś c i  d r o g i  b e z  l ą d o w a n ia .

W e d ł u g  d o n ie s ień  n a d ch o d zący ch  z L o n ­
dy n u ,  A n g l ja  p rz y g o to w u je  n a  b ieżący  m ies iąc  
zo rg an izo w an ie  b e z p o ś re d n ie g o  p o łą c z e n ia  bez 
lą d o w a n ia  m ię d z y  A n g l ją  a Ind jam i. U ży ty  
b ę d z ie  do te g o  sam o lo t ,  w y p o s a ż o n y  w  silnik
0 sile  650 k. m . L o t  te n  m a  t rw a ć  40 godz in
1 sa m o lo t  ma lecieć  z p r z e c ię tn ą  s z y b k o śc ią  
260 k im . na  go d z in ę .  Z a p a s  b e n z y n y ,  niez-

W s ia d a m  i ja  m im o  to, że  ży ć  się chce 
te r a z  w ięcej,  niż np. r o k  tem u .

L e c im y ,  bo k a ż e  ob o w iązek .
S p o łe c z n y  ro z k a z  w iąże  c z ło w ie k a  do  Po- 

teza  i z w ia rą  w  p rz y s z ły  ro z w ó j  lo tn ic tw a  
lec im y  o d  w s i  do w si, od  m ia s ta  do  m iasta .

S p o łe c z e ń s tw o  w o je w ó d z tw a  w ita  w y p ra w ę  
p r o p a g a n d o w ą  se rd eczn ie  i z en tu z ja z m em .

N a  p ro w izo r jm zn em  lo tn isku  n ik o g o  p rzy  
P o te z ie  n ie  b rak .

S z k o ły ,  m ło d z ie ż  z o rg a n iz o w a n a  i n iezo r-  
g a n iz o w a n a  o raz  s ta r s z e  sp o łe c z e ń s tw o  g ro ­
m a d n ie  zb ie ra  się  p rz y  P o te z ie — c z ło n k ó w  do 
L. O . P. P .  p r z y b y w a  se tk am i.

Lecim y!
G o śc in a  s z e ro k o  o tw ie ra  ra m io n a ,  po  h o ­

te lach  p lu s k w y  d zw on ią  o s tro g am i,  a p ię k n e  
p a n ie  i p a n ie n k i  na  o d je z d n e m  s k ro m n ą  w ią ­
z a n k ę  k w ia tó w  rz u c a ją  do k a b in y  P o teza .

L ec im y!
W i a t r  b o c z n y  rz u c a  sa m o lo te m , j a k  c h ło p ­

c y  p i łk ą  —  p o d  n a m i las, n a d  nam i .niebo 
i w ie lk i  B ó g ,  K tó r y  s t r z e ż e  każdego  ro b a c z k a .

P o c h m u rn e  n ieb o  sk ra p ia  nas częs to  dżd żem  
c iep łym , m a jo w y m , a A n io ło w ie  z c h m u ry  na 
c h m u rę  p rz e c h o d z ą  uśm iecha jąc  się do nas  
zalotnie. C zęs to  m a m  w ra ż e n ie ,  że z a p ra s z a ją  
n as  do  siebie , a le  m y  p r ę d k ie g o  s p o tk a n ia  się 
w  n ie b ie  n ie  o b ie c u je m y  i re n d e z -v o u z  z a n io ­
łam i o d k ła d a m y  n a  s tarość.

Za  d o b rz e  j e s t  c z łow iekow i n a d  z iem ią  
a b y  się m ia ł  do n ieba śp ieszyć .

T y lke  an io ł  p r o p a g a n d o w y  p rz y s ła n y  z n ie ­
ba  na  Boże N a ro d z e n ie  jeszcze  s ta le  z nam i 
w z la ta  i d ro g ę  to ru je .

A  jeże l i  z d a rz y  się  w y p a d e k ,  że  lądu jąc  
p o d  lasem , ła m ie m y  ty lk o  p ło z ę  —  d zw o n im y  
do  fab ryk i  P la g ę  i L a śk ie w ic z  i za  p a rę  godzin  
L e w a n d o s io  s iedz i  n a  P o tez ie  i z ła m a n ą  
ł a p ę  b an dażu je .

L ec im y  znow u dalej,  a en tu z jazm  t łu m ó w  
p ęd z i  za  n a m i hen , h e n —ja k  p u s ty n n y  w ia tr ,  
jak  n ie k ła m a n y  h u ra g a n  ra d o śc i  za se rcem , 
k tó re  k o c h a  i wie, że j e s t  kochane .
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bę d n ie  p o t rz e b n e j  do  w y k o n a n ia  t e g o  o lb rz y ­
m ie g o  lotu, m a  być  p o m ie sz c z o n y  w  z b io rn i ­
kach  zap aso w y ch ,  k tó r e  w  ty m  celu będą  
w b u d o w a n e  do a p a ra tu .  S a m o lo t  b ędz ie  obsłu-' 
g iw a n y  p rz e z  dw óch p i lo tów , p rzyczem . 
w  czasie, k ie d y  je d e n  z n ich  b ę d z ie  p ra c o w a ł ,  
d rugi b ęd z ie  m ó g ł  w y p o c z y w a ć .

T r u d n o ś c i  A n g l j i  w  o r g a n iz o w a n iu  linji  
p o w ie t r z n e j  L o n d y n  —  Indje .

R z ą d  p e r s k i  za b ro n i ł  a n g ie l s k im  sa m o lo ­
to m  z linji K a iro -K a rac h i  p rz e la ty w a n ia  n ad  
sw o je m  te ry to r ju m .  W o b e c  te g o  an g ie lsk ie  
M in is te rs tw o  L o tn ic tw a  z m u szo n e  je s t  w y b ra ć  
in n ą  d ro g ę .  T r a s a  s a m o lo tó w  m a  w ieść  
z B a s ra  w z d łu ż  b rz e g ó w  A rą b j i ,  zatoki p e r s ­
kiej n a  p o łu d n ie ,  r e s z ta  zaś d ro g i  p rz e la ty w a -  
n a  b ę d z ie  p o n a d  m o rz e m . N o w a  t r a s a  lotu 
p rz y s p a rz a  w ie le  t ru d n o śc i  ze  w z g lę d u  na  n ie ­
m ożność zo rg an izo w an ia  o d p o w ie d n ic h  lo tn isk  
pom ocn iczych .

A M E R Y K A .

Z Z / l  O C E A N U .

S a m o l o t y  ratu ją  ż y c i e  t o p i e l c ó w .
D o n o szą  z N o w eg o -Y o rk u ,  iż z a o p a t r y w a ­

nie w  ż y w n o ść  o sób , k tó r e  się schron iły  na  
w y s p a c h  o to c z o n y c h  roz laną  M issisipi,  s ta ło  
się  niemo-żliwem, g d y ż  silny  p r ą d  w o d y  nie 
d o p u szcza ł  ża d n y c h  łodzi. S k u tk ie m  tego  w ła ­
dze  zm u sz o n e  b y ły  z o rg a n iz o w a ć  d o w ó z  ży ­
w n o śc i  sam o lo tam i,  k tó re  lecąc  n isk o ,  z rz u c a ­
ją to p ie lc o m  w o r y  z ż y w n o śc ią  i odz ieżą .

P i s z ą c e  s a m o lo t y .

O d  d łu ż sz e g o  czasu  ro z p o w sz e c h n i ł  się 
w A m e ry c e  i A n g l j i  n o w y  rodza j  r e k la m y .  
J e s t  n im  t. zw. „p ism o n ie b ie s k ie 11, w y k o n y ­
w a n e  p rz e z  sam o lo ty  n a  n ie b o sk ło n ie .  N o w o ­
c zesn a  ta  r e k la m a  d o ta r ła  na k o n ty n e n t  
i w  dniu  1 m a ja  .w B e r l in ie  sp ec ja ln y  sa m o lo t  
ang ie lsk i  „S . E, 5“ w z b iw s z y  się  n a  w y so k o ść  
3.300 m tr .  w y p isa ł  n a  n ie b o sk ło n ie  o lb rzy m ie -  
m i l i te ram i: „H allo  B e r l i n 11. E k s p e r ty m e n t
w z b u d z i ł  se n sa c ję  w ś r ó d  b e r l iń c z y k ó w , k tó rz y  
g rom adzil i  s ię  n a  ulicach, p o d z iw ia jąc  o ry g i ­
na ln e  z jaw isko .

C ie k a w y  ten  ro d za j  r e k la m y  j a k  w ia d o m o  
p o le g a  na  tem , że s a m o lo t  w y k o n y w u ją c  o d ­
p o w ie d n ie  ew o lu c je ,  p o z o s ta w ia  na  sw ej linji 
lo tu  w ą s k ą  sm u g ę  d y m u  w  ksz ta łc ie  li ter ,  
k tó ra  d łu ższy  czas u t rz y m u je  się p o w ie trzu .

5000 d o la r ó w  za  o d s z u k a n i e  N u n g e s s e r a  
i C o li .

M iljoner a m e ry k a ń s k i ,  R a y m o n d  O rte ig ,  
k tó r y  o f ia ro w a ł  25000 d o la ró w  za  lo t  n ad  
A t la n ty k ie m ,  p rz e z n a c z a  obecnie 5000 d o la ró w
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za o d sz u k a n ie  zag in ionych  lon t ik ó w , N u n g e s ­
se ra  i Coli.

F ra n c u s k ie  czaso p ism o  lo tn icze  „ L ’A e r o -  
S p o r t s 11 p o d a ją c e  p o w y ż s z ą  w ia d o m o ść  z ad a je  
py tan ie ,  d laczego  O r te ig  z a p o m n ia ł  o w y z n a ­
czeniu jak ie jś  n a g ro d y  dla m a ry n a rz y ,  k tó rz y  
m a ją  na jw ięce j  szan s  o d n a le z ie n ia  zag in ionych  
lo tn ik ó w .

Z A m e r y k a ń s k i e g o  p r z e m y s łu  l o t n i c z e g o .

S ta n y  Z je d n o c z o n e  ce lu jące  w  m asow ej 
p ro d u k c j i  o p a n o w u ją  p o w o li  r y n k i  św ia ta  ró w ­
n ież  w  dz iedz in ie  s p rz ę tu  lo tn iczego . P o d czas  
g d y  w  r o k u  1922 e k s p o r t  s a m o lo tó w  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w y n o s i ł  495000 d o la ró w , to  ju ż  
w  r o k u  1926 w z ró s ł  o n  do p rz e s z ło  m il jona  
do la rów .

Z  o d b io rc ó w  a m e ry k a ń s k ic h  s a m o lo tó w  na 
p ie rw sz y m  m ie jscu  s to i A n g l ja  (281000 d o la ­
rów ), na d ru g ie m  m ie jscu  R o s ja  s o w ie c k a  
(271000 d o la ró w )  w re sz c ie  idzie P e r u ,  M e k sy k  
i K an ad a .

B e i r e s  z a m ie r z a  d o k o n a ć  lo lu  z A m e r y k i  
d o  P o r tu g a lj i .

W e d l e  d o n ie s ień ,  n a d c h o d z ą cy c h  z L izbony  
m a jo r  de  B e ire s  zam ie rza  d o k o n a ć  lo tu  z Rio 
de J a n e i ro  do  L izb o n y .  L o t  ten  d o k o n a n y  
m a  b yć  w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu .

N I E M C Y .

Coraz bardziej zagraża ją  sw ą wytężoną pracą  
swej sąsiadce z  zachodu.

P o d r ó ż  z B e r l in a  d o  M e d j o la n u  w  2 g o d z in y .

6 b. m . s a m o lo t  k o m u n ik a c y jn y  n ie m ie c ­
k ie j  „ L u f th a n s y 11 t y p u  D o r n ie r  p r z e b y ł  d ro g ę  
z B e r l in a  do M ed jo lan u  w  2 godz. S a m o lo t  
z a te m  lec ia ł  z s z y b k o ś c ią  255 k im . n a  godz,,  
g d y ż  p r z e s t r z e ń  m ię d z y  o b o m a  m ia s ta m i  w y ­
n o s i  510 k im . C zas  p r z e lo tu  je s t  r e k o r d e m  
n a  linji p o n a d  A lp am i.

Z n i e m i e c k i e g o  p r z e m y s łu  l o t n i c z e g o .

Z a k ła d y  s a m o lo tó w  m e ta lo w y c h  R o h rb a -  
cha  w  B er l in ie  p o d w y ż s z y ły  swój k a p i ta ł  
z a k ła d o w y  ze  100.000 m k. n a  1.000.000 m k . 
P o d w y ż s z o n y  k a p i ta ł  u ż y ty  b ęd z ie  n a  z n aczn ą  
r o z b u d o w ę  fabryk i .

J a k  m i a s t a  n i e m i e c k i e  p o p ie r a j ą  ż e g l u g ą  
p o w ie t r z n ą .

S e n a t  m ia s ta  H a m b u r g a  w y a s y g n o ­
w a ł  800.000 m k. zł. n a  p o s ta w ie n ie  b u d y n ­
ku  a d m in is t ra c y jn e g o  w  h a m b u rs k im  p o rc ie  
lo tn iczym . Z  p ie n ię d z y  ty c h  w z n ie s io n y  b ę d z ie  
b u d y n e k  c z te ro p ię t ro w y ,  k tó re g o  p a r t e r  p r z e ­
zn aczo n y  zo s tan ie  n a  p rz y jm o w a n ie  to w a r ó w
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i na  o b s łu g ę  ru c h u  to w a ro w e g o ,  p ie rw sz e  
p ię t ro  n a  dw o rzec  lo tn iczy  dla  p a sa ż e ró w ,  d w a  
n a s tę p n e  zaś p ię t r a  na b iu ra  k ie ro w n ic tw a  
lo tn isk a .

W ia d o m o ś ć  p o w y ż sz a  s tw ie rd za ,  j a k  p o ­
w ażn ie  N ie m c y  p a m ię ta ją  o p o t rz e b ie  p o p ie ­
ran ia  lo tn ic tw a ,  n ie  szczędząc  nań p ra c y  ani 
p ien ięd zy .  W in n o  to  b y ć  p r z e s t r o g ą  i p r z y ­
k ła d e m  dla  nas, b y  z a rz ą d y  m ia s t  p o c z u ły  się 
n a re sz c ie  do o b o w ią z k u  in a te r ja ln e g o  w s p ie r a ­
n ia  lo tn ic tw a .

O lb r z y m ia  s i e ć  n i e m i e c k i e j  „Luft H a n s y ”

S a m o lo ty  n i e m i e c k i e g o  z w i ą z k u  
lo tn iczego  t. zw. „Luft H a n s y “ w  b ieżącym  
r o k u  d o la tu ją  co d z ienn ie  do n a s tę p u ją c y c h  
s to lic  e u ro p e js k ic h :  M ad ry t ,  R zy m , Paryż , 
L o n d y n ,  A m s te rd a m ,  O slo , S z to k h o lm , H e ls in -  
fors , R ew e l ,  R yga ,  K o w n o ,  M o sk w a , P rag a ,  
W ie d e ń ,  B u d ap esz t ,  Z u rich .  J a k  w id z im y , 
n ie m ie c k a  sieć żeg lug i  p o w ie t rz n e j  d o c ie ra  aż 
do  16 s to lic  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich .

N a j ta ń s z y  s a m o lo t .

Z a k ła d y  D a im le ra  w  S tu t tg a r c ie  w y p u ­
śc i ły  o s ta tn io  sam olo t,  k tó r e g o  cena  w y n o s i  
oko ło  1.000 doi. S a m o lo t  p o s ia d a  s ilnik  20-kon- 
ny , ro z w ija  s z y b k o ść  120 kim . na  g o d z in ę  i m oże 
u n ie ść  d w ie  o soby .

Z u ży c ie  b e n z y n y  w y n o s i  za led w ie  o k c ło  
40 cent. a m e r .  n a  godzinę .

O lb r z y m ia  f r e k w e n c j a  n a  linji k o m u n ik a c j i  
p o w ie t r z n e j  n a  linji R zy m  —  W ie d e ń .

„L ’A e r o - S p o r t s “ donosi ,  iż sa m o lo ty  k o ­
m u n ik a c y jn e  z linji R z y m  — W ie d e ń  są  s ta le  
p rz e p e łn io n e .  W  k w ie tn iu  np. s a m o lo ty  p r z e ­
w io z ły  273 p a sa ż e ró w , t. j .  po 10 dz ienn ie ,  co 
s tan o w i 95°/0 d o z w o lo n e g o  obc iążen ia  p ła to -  
w có w .

R u ch  p o w ie t r z n y  w  N i e m c z e c h .

W e d le  s ta ty s ty k i ,  o p u b l ik o w an e j  p rz e z  
z a rz ą d  b e r l iń sk iego  p o r tu  lo tn iczego  w  r. 1926 
s a m o lo ty  k o m u n ik a c y jn e  p rz y w io z ły ,  w zg lęd n ie  
w y w io z ły  z B erl ina ,  32.757 p a s a ż e ró w ,  p rz y -  
czem  ląd o w a ło  w z g lęd n ie  s ta r to w a ło  z lo tn iska  
b e r l iń sk ie g o  12.000 sam o lo tó w .

W Ł O C H Y ,  
wytrwale walczą ze  swem i rywalam i z  północy.

O  p r z e lo t  n a d  A t la n t y k ie m .

W ł o s k a  Izba H a n d lo w a  us ta l i ła  w y s o k ą  
n a g r o d ę  p ie n ię ż n ą  dla  lo tn isk a  w ło sk ieg o ,  k tó ­
r y  p ie rw szy ,  j e d n y m  lo tem , na  aparac ie  w ło ­
skiej k o n s t ru k c j i  p rze lec i n a d  A t la n ty k ie m  
z W ło c h  do Brazylji .
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S a m o l o t  d la  d e  P in e d o .

2-go b. m . p rz y b y ł  do  N o w e g o  Y o rk u  
sam olo t ,  w y s ła n y  p rz e z  rz ą d  w ło sk i  d la  de 
P inedo . S a m o lo t  nosi n a z w ę  S a n ta  M aria  II 
i s łu ży ć  b ęd z ie  lo tn ik o w i d la  o d b y c ia  d rogi 
p o w ro tn e j  z A m e ry k i  do E u ro p y .

R aid  d e  P in e d o .
W e d l e  don ies ień ,  n a d c h o d zący ch  z R z y ­

mu, as lo tn ic tw a  w ło sk ie g o  de  P in e d o ,  p rz e b y ł  
d n ia  11 b. m. d r o g ę  z Filadelf j i  do C h a r le s to n  
(poł. K a ro l in a )  w d n iu  zaś 12 b. m. z C h a r le ­
s to n  do  N o w e g o  O r le a n u .

W ło s k i  p o d s e k r e t a r z  lo t n ic t w a .

W ło s k i  p o d s e k r e ta r z  d la  s p ra w  lo tn ic tw a , 
Balbo, d o k o n u je  u s ta w ic z n y c h  in sp ek c j i  w  k r a ­
ju  n a  sam o lo tach .  O becnie , j a k  donos i  „ L ’A e ro -  
S p o r t ś " ,  B a lb o  p r z e b y w a  w  T ripo lis ie ,  d o k ą d  
p rz y b y ł  n a  w o d n o p ła c ie  ty p u  „ S a v o ja  55“.

I N  D J  E.
N a w e t  d o  k r a in y  fa k ir ó w  w ę d r u j e  s a m o l o t

R z ą d  in d y jsk i  u c h w a li ł  k r e d y ty  n a  u r z ą ­
d zen ie  lo tn isk  w  B o m b a ju ,  K a lk u c ie  i w  R an -  
gun. R ó w n o c z e ś n ie  r z ą d  ind y jsk i  u tw o rz y ł  
k ra jo w e  to w a rz y s tw o  żeg lug i  p o w ie trz n e j ,  
w  k tó r e m  Ind je  p o s ia d a ć  m a ją  w ięk szo ść  akcji 
i k tó re  m a  s tanąć  p o d  in d y jsk ie m  k ie ro w n ic t ­
w em  i z a t ru d n ia ć  m a  indy jsk ich  p i lo tów .

F R A N C J A .

L o tn ik  f r a n c u s k i  p la n u j e  n o w y  w ie lk i  lo t .

F r a n c u s k i  lo tn ik  T h o re t ,  z n a n y  ze  sw ego  
lo tu  n a  sz y b o w c u  w  B is k ra  w  A lg ie rze ,  gdzie  
u t r z y m y w a ł  się  w  p o w ie t r z u .  6 godzin , z a m ie ­
r z a  o b ecn ie  d o k o n a ć  lo tu  z P a ry ż a  do M o s k ­
w y. D rogę  2630 kim . d ługą , T h o r e  z am ie rza  
p rz e b y ć  n ie p r z e r w a n y m  lo tem , n a  sam oloc ie  
w y p o s a ż o n y m  w  s ła b y  silnik.

Dzień propagandy lotnictw a  
we Francji.

F ra n c u s k ie  to w a rz y s tw o  ro z w o ju  lo tn ic tw a  
u rz ą d z a  w  dn iu  6 c ze rw ca  r. b. w ie lk i  w iec  
lo tn iczy  na  lo tn isk u  w  V in c e n n e s  p o d  P a r y ­
żem . W  d ru g im  dn iu  m e t in g u  o d b y ły  się 
za w o d y  o n ag rodę  „ G e o rg e s  D rey fu s" .  W  z a ­
w o d a c h  w e ź m ie  udz ia ł  k ró l  a k ro b a c j i  p o w ie ­
trzne j  M arcel D ore t .

Co robią inne państw a ?
O t w a r c i e  p i e r w s z e j  l in j i  K o m n -  
n iK a c j i  p o w i e t r z n e j  w  ł i i s z p a n j i .

W e d ł u g  don ies ień  n a d c h o d z ą cy c h  z M a d ­
ry tu ,  w dn. 1-go m a ja  w  o b ecn o śc i  p a r y  k ró ­
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lew sk ie j  o tw a r ta  zo s ta ła  p ie rw s z a  lin ja  k o m u ­
nikacji  p o w ie t rz n e j  w  H iszp an j i :  S ew illa -L iz-  
bon a-M ad ry t .  R u c h  u t r z y m y w a n y  będz ie  na  
tej linji raz  w  ty g o d n iu  i czas p o d ró ż y  z M a­
d ry tu  do L izbony w y n o s ić  będz ie  4 i p ó ł  g o ­
dziny, z L iz b o n y  zaś do S ew ill i  2 godz iny .

Z posiedzen ia International Air 
Traffic A ssociation  w L ondynie.

M. S id rę ,  e k s p e r t  francuski na  m ię d z y n a ­
rodow a, k o n fe re n c ję  w  L o n d y n ie ,  ośw iadczy ł ,  
że na jb l iższym  e ta p e m  o rg a n iz a c y jn y m  f ra n ­
cusk ie j  ż eg lu g i  p o w ie t rz n e j  b ęd z ie  u tw o rz e n ie  
re g u la rn e j  linji k o m u n ik ac j i  p o w ie t r z n e j  m ię ­
d zy  F ra n c ją  a A m e r y k ą .  L in ja  ta  u ru c h o m io ­
n a  b ę d z ie  w  c iągu  najb liższych  d w ó c h  lat.

Rozwój lotnictwa wojsKowego  
w Anglji, Francji i Italji.

„ P o lsk a  Z b ro jn a "  p o d a je  'c iek aw e  ze s ta w ie ­
nie, jak  m im o  ogran iczen ia  z b ro jeń ,  w sz y s tk ie  
k ra je  e u ro p e jsk ie  w ie le  p r z y k ła d a ją  w a g i  do 
w zm o cn ien ia  sw o ich  sił p o w ie t rz n y c h .  C z y ta ­
m y  tam , iż W ie lk a  B ry ta n ja  k tó ra  w  r. 1923 
p o s iad a ła  385 s a m o lo tó w  w o jsk o w y c h ,  ju ż  
w  r. 1927 d o sz ła  do  s tanu  700 sa m o lo tó w , 
a w  roku  1930 m a  m ieć  ich aż 1000. P o d o b ­
nie i F ra n c ja ,  k tó ra  w  r. 1923 p o s ia d a ła  1350 
p ła to w có w , w  r o k u  b ieżący m  p o s ia d a  1650, 
a w  ro k u  1930 b ęd z ie  r o z p o rz ą d z a ła  2600 s a ­
m o lo tam i w o jsk o w e m i.  I talja w re szc ie ,  k tó ra  
w  r. 1923 m ia ła  za led w ie  250 sa m o lo tó w  

» w  r. 1927 p o w ię k s z y ła  s w o ją  f lo tę  p o w ie t r z n ą  
do  700 p ła to w có w .

P o d k re ś l ić  n a leż jr, że  w e  w sz y s tk ic h  tych  
p a ń s tw ach ,  z k a ż y m  ro k ie m  silniej ro zw ija  się 
lo tn ic tw o  k o m u n ik a c y jn e ,  n a  k tó re  r z ą d y  nie-  
szc z ę d z ą  sił  ani p ien ięd zy ,  g d y ż  s ta n o w i  ono 
zn ak o m ite  r e z e rw y  lo tn ic tw a  w o jsk o w e g o .

JaKie m iędzynarodow e zaw ody  
lotn icze odbędą się w bieżącym  

roku.

Z  w ie lk ich  m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o d ó w  
lo tn iczych , k tó re  o d b ę d ą  się w  b ieżący m  r o k u  
w yliczyć  należy:

1) m ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  b a lo n ó w  w o l­
ny ch  o n a g ro d ę  „ G o rd e n -N e n n e t" .  U b . ro k u  
zaw o d y  te  o d b y ły  się w  A n tw e rp j i ,  w  b ie ż ą ­
cym  zaś b ę d ą  z o rg an izo w an e  w  A m e ry c e ,  
g d y ż  o s ta tn io  a m e ry k a n in  z d o b y ł  tę  n a ­
g rodę .

2) L o t  gw iaźdz is ty  do P a ry ż a .  B ę d ą  to  n o ­
w e  z a w o d y  z o rg a n iz o w a n e  p o ra ź  p ie rw sz y  
p rz e z  F ra n c ję  i udzia ł  w  nich b rać  b ę d ą  s a ­
m o lo ty  w sz y s tk ic h  ro d z a jó w  i w szy s tk ich  n a ­
rod o w o śc i .  U czes tn icy  m o g ą  s ta r to w a ć  w  d o ­
w o ln y m  czas ie  i m ie jscu , b ąd ź  z p a sa ż e ram i,  
b ąd ź  bez  nich. J e d y n y m  w a ru n k ie m  n a ło ż o ­
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n y m  p rz e z  k o m i te t  k o n k u r s u  je s t ,  a b y  w s p ó ł ­
z a w o d n ic y  m ię d z y  godz. 2 m . 30 a  3 m. 30 
zna leź l i  s ię  n a d  lo tn isk iem  w  V incennes.  N a ­
g ro d y  w  w y s o k o ś c i  100000 b ę d ą  p rz y z n a n e  
za  n a jd łu ż sz ą  p rz e b y tą  d ro g ę ,  szy b k o ść  s a m o ­
lotu obc iążen ie  sam olo tu  i t. d.

3) T y d z ie ń  lo tn iczy  w  Z u r ic h u ,  k tó ry  od ­
b ęd z ie  się z k o ń c e m  w rześn ia .  U dz ia ł  w  ty ch  
za w o d a c h  b ra ć  b ę d ą  m o g ły  m a łe  sa m o lo ty  
i p u n k te m  k u lm in a c y jn y m  z a w o d ó w  b ędz ie  
d w u k ro tn y  lo t  n a d  A lp a m i  do M e d jo k n u .

41 Z a w o d y  o p u h a r  „S ch n e id e ra"  za r e k o rd  
szy b k o śc i  w o d n o p ła to w c ó w .  Z a w o d y  o d b ę d ą  
się  w  W en ec j i .

N iedzielne wycieczKi 
sam olotam i.

Z  k o ń c e m  ty g o d n ia  k a ż d y  A n g l ik  u rz ą d z a  
w yc ieczk i  z am ie jsk ie  b ą d ź  to  p ieszo , b ąd ź  s a ­
m o c h o d e m , b ąd ź  łodz ią .  O b e c n ie  w  A nglji  
ro z p o w sz e c h n ia  się coraz  b a rd z ie j  zw ycza j  o d ­
b y w an ia  n ied z ie ln y ch  w y c ieczek  sam o lo tam i.  
S a m o lo ty  ta k ie  są  b. tan ie  i z u ż y w a ją  b a rd z o  
m a ło  pa i iw a .

Rozwój prywatnych sam olotów  
w Anglji.

W  A nglji ,  j a k  d o n o s i  „F l ig h t"  z k a ż d y m  
m ies iącem  p o w ię k sz a  się  liczba s a m o lo tó w , 
zn a jd u jący ch  się w  p r y w a tn e m  p o s iadan iu .  
O b e c n ie  z a re je s to w a n y c h  je s t  52 p ła to w c ó w  
p ry w a tn y c h ,  z k tó ry c h  19 s ta n o w i  w ła sn o ść  
k lubów , a 2 m a ją  za w ła śc ic ie lk i  kob ie ty .

Z  sa m o lo tó w  tych  23 j e s t  ty p u  „D e  H a w i-  
l land  M o th “. S ą  to  s a m o lo ty  b u d o w a n e  
z d rz e w a  i p łó tn a  2-u o so b o w e ,  w y p o s a ż o n e  
w  s łab e  silniki 60 MK., ro b ią c e  n a  g o d z in ę  
145 kim .
Ruch na linjach pow ietrznych  

w Kwietniu.
S a m o lo ty  k o m u n ik a c y jn e  Polskiej L in ji  Lo­

tniczej, k u rsu jące  n a  l in jach  W a r s z a w a — Ł ó d ź ,  
W a r s z a w a  —K ra k ó w ,  W a r s z a w a — L w ów , W a r ­
s z a w a — G d a ń s k ,  K r a k ó w — Lw ów , K r a k ó w  — 
W ie d e ń  w  m ies iącu  kw ie tn iu  d o k o n a ły  33 5 
p o d ró ż y ,  p rz e b ie g a ją c  p r z e s t r z e ń  84213 kim. 
S a m o lo ty  p rz e w io z ły  744 p a s a ż e ró w ,  22050 kg. 
to w a r ó w  i 523 kg. pocz ty . W  s to s u n k u  do 
m ies iąca  m a rc a  f re k w e n c ja  p a s a ż e r s k a  o raz  
to w a ro w a  w z ro s ła  o o k o ło  40 p ro c .  W  b ie ­
żący m  m ies iącu  s a m o lo ty  k o m u n ik a c y jn e  k u r ­
su ją  c o d z ien n ie  za  w y ją tk ie m  n ied z ie l  na ty ch  
sa m y c h  linjach, co w  m ies iącu  ub ieg łym .
Otwarcie linji KomuniKacyjnej 
pow ietrznej m iędzy Finlandją  

a Estonją.
W  dn. 2 m a ja  p o  p rz e rw ie  z im o w e j  w z n o ­

w io n y  z o s ta ł  ru c h  n a  linji p o w ie t rz n e j  m ię d z y
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Jrłe ls ingforsem  a T a l l in em . Linja  ta  o b s łu g i ­
w a n a  p rz e z  fińsk ie  to w a rz y s tw o  „ A e r o “ łącz ­
nie z e s to ń sk ie m  to w a rz y s tw e m  „ A e ro n a u t" .  
R u ch  na  p o w y ższe j  linji u t r z y m y w a n y  je s t  
d w a  ra z y  dziennie .

ZniżKi w przelotach na m iędzy­
narodow y K ongres M edycyny  

Farmacji WojsKowej.
P o lsk a  Linja Lotn icza  „ A ero lo t" ,  p rag n ąc  

p rz y jść  z p o m o c ą  K o m ite to w i  o rg an izacy jn e ­
mu M ięd z y n a ro d o w e g o  K o n g re su  M e d y c y n y  
i F a rm ac j i  W o js k o w e j  o raz  M ię d z y n a ro d o w e j  
W y s ta w ie  S an i ta rn o -H y g ie n ic zn e j ,  z g o d z i ła  się 
aby  cz ło n k o m  k o n g re s u  i w y s ta w c o m  udzielać  
na  w sz y s tk ic h  sw o ich  lin jach zn iżek  w  w y s o ­
kości 33 p roc .

Loty szybow e w Alpach.

Znaną je s t  rzeczą, iż do lotów szybow ych  
(sam oloty  bez silników) w ybierano zwykle jak- 
najspokojniejsze miejsca, gdzie wyniosłości sko­
rupy ziemskiej nie w yw ołują  wirów powietrznych 
niebezpiecznych dla lotnika. Z tego  też  pow o­
du w Polsce  wybrano do zawodów szybowych 
Gdynię , w Niemczech zaś leżące nad morzem 
Rossitan. Obecnie, jak donoszą  pisma szwaj­
carskie, znany lo tn ik  szybow cow y U det spróbo­
wał lotu ze szczytów alpejskich. W dniu 30.4 
wyruszył ze szczytu W etterste in  i po półgodzin­
nym locie lądował w dolinie Ehrwald. Ś m ia ły  
lotnik wybrał sobie zatem odpowiedni kierunek 
lotu i przybył do ustalonego zgóry przez siebie 
celu. Doświadczenie to jest wielce pouczają- 
cem, gdyż  świadczy, iż loty szybowe są  m o­
żliwe nad każdym terenem.

450 Kim. lotem  szybowym .

W  dniu 3 b. m. w Rossiten, gdzie obecnie 
odbywają się ogólno-niemieckie zawody szybo­
we, nauczyciel pruski Schulz utrzymywał się na 
szybowcu przez siebie skonstruowanym 14 go­
dzin i 7 min., przebiegając drogę 450 kim. Naj­
większa wysokość, na jakiej latał Schulz, była 
380 mtr.

Najnowsze reKordy.
Rekord w ysok o śc i  w odn op ła tow ca .

Lotnik  amerykański por. Henderson, zdoby 
w ostatnich dniach światowy rekord wysokości 
dla wodnopłatowców. Z obciążeniem 500 kgi 
osiągnął wysokość 6760 m.

Rekordy lo tn icze.

Dzienniki amerykańskie donoszą, iż w pier­
wszych dniach maja por. marynarki Berner na 
hydropłanie bojowym obciążonym 1102 funtowym 
tonażem osiągnął szybkość przeszło 136 .mil na

godzinę. Szybkością lotu zdobył Berner rekord 
światowy, który od grudnia 1926 r. dzierżył 
Włoch Passaleva.

P ism a niemieckie znów przynoszą wiadom ość 
iż dn. 14 b. rm. Schulz na szybowcu (samolot 
bez silnika) przebył przestrzeń 62 kim. Długo­
ścią przebytej drogi Schulz ustalił rekord świa­
towy.

N ow y  rekord n iem iecki.

Dn. 11 b. m. sam olo t typu Junkersa „W 3 4 “ 
ustalił now y rekord światowy szybkości lotu. 
Przy obciążeniu 500 kg. tonażu na przestrzeni 
500 kim. samolot osiągnął przeciętną szybkość 
194 kim. na godzinę, na przestrzeni zaś 1000 
kim. 181 kim. na godzinę.

1-go b. m. pilot niemiecki W aldemar zdobył 
na samolocie typu Junkers „G 2 4 “ dwa nowe 
rekordy światowe długości drogi i szybkości przy 
dużeni obciążeniu samolotu. Przy obciążeniu 
samolotu 2.000 kg. tonażu u trzym ał się W alde­
mar w powietrzu przez 8 godzin, przelatując 
przestrzeń 1.018 kim. Dotychczasow y rekord 
światowy wynosił zaledwie dla samolotów o ob­
ciążeniu 2.000 kg. 4 godziny przy przebytej 
przestrzeni 600 kim. W locie pow yższym  pilot 
W aldemar zdobył równocześnie rekord szybkości 
robiąc 138 kim. na godzinę.

Rekord w ysok o śc i .  «

W edle doniesień nadchodzących z New-Jorku 
porucznik Carlton, w dniu 5 b. m. zdobył rekord 
w ysokości lotu na hydropłanie. Wysokość, jaką 
Carlton osiągnął wynosi 11.150 mtr.

Otwarcie linji Amsterdam—-Rot­
terdam — BruKsela — Bazylea.

H o le n d e r s k ie  T o w .  Ż e g lu g i  P o w ie trzn e j  
„ K o n in k l i jk e  L u c h v a a r t  My. A m s te r d a m  “ 
o tw a r ło  w  dn. 2 b. m. linję k om un ikac ji  p o ­
w ie trzn e j  z A m s te r d a m e m  p rzez  R o t te r d a m  — 
B ru k se lę  do B azy le i .  P ie rw sz y  sam o lo t  n a ła ­
d o w a n y  by ł tu l ipanam i, w iez ionem i w  d a rz e  
dla żo n y  P re z y d e n ta  Z w ią z k ó w  szw ajca rsk ich .

Lot bez silniKa.
Zawody szy b o w có w  w N iem czech .

M iędzy  2 a  17 m a ja  o d b y ły  się jw  Ros­
s iten  4-te n iem ieck ie  z aw o d y  szy b o w có w . Z a ­
w o d y  m a ją  na celu s tu d ja  i w y k o rz y s ta n ie  
n a tu ra ln e j  en e rg j i  p r z y  locie s z y b o w y m . W  z a ­
w o d a c h  b ra ć  u d z ia ł  m o g ą  je d y n ie  szybow ce , 
k tó re  najm niej 30 s e k u n d  u trz y m u ją  się w  p o ­
w ie t rz u  o raz  lotnicy, k tó rz y  p o s ia d a ją  dyp lorh  
p i lo tó w  szy b o w co w y ch .  W  zaw odach  w zię ło  
udział 30 w s p ó łz a w o d n ik ó w ,  p rzy czem  z o s ta ły  
ro z d a n e  n a g ro d y  za n a jd łu ższe  u t r z y m y w a n ie  
się  w  p o w ie t rz u  i za  n a jd łu ższe  p rzeb y c ie  
d rog i .



Str. 8. S T E R N° 5 i 6.

L O T  L I N B E R G H A  P O B I T Y
Rodak je g o  Chamberlin pok onał A tlantyk w  29 godzin .

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
entuzjazmu, jakim mieszkańcy 
Starego Świata witali bohater­
skiego pilota zwycięzcę Atlantyku,
Karola Lindbergha, a tu już lo­
tem  błyskawicy obiegła cały świat 
wieść o drugim bohaterze Cham- 
berlinie.

Trzeba przyznać, że wyczyn 
Lindbergha jako pierwszy tego 
rodzaju został  z większym en tuz ­
jazm em  przyjęty, był obszerniej 
kom entow any w prasie i bardziej 
zaabsorbował um ysły  ludzi niż 
podobny  Chamberlina.

Trudno!
N ienasycona żądza człowieka 

chce coraz większych i kolosal-
iejszych wysiłków i w tym wy- 
npadku sprawiła, że ogół żąda 

od nas tęp cy  Lindbergha o wiele więcej. Dziś Chamberlin  i jego towarzysz przebywają
Dlatego z pewnością  Chamberlin nie zadowo- w Berlinie, skąd mają zamiar uczynić szereg

lił się p rzelotem  przez Atlantyk i usiłował kon- eskapad  w niewiadom ych narazie kierunkach,
tynuow ać s w ó jd o t  aż do zupełnego wyczerpania Tajemniczość Chamberlina sprawia wiele kło-
benzyny, by ustanowić now y rekord szybkości potu dziennikarzom, którzy mimo usilnych sta-
lotu. rań nie wiedzą o najbliższych przedsięwzięciach

I to należy przyznać, że mu się udało, mimo bohatersk iego  pilota,
b. ciężkich warunków lotu. Ze względu na to, że Chamberlin nie ukoń-

Chamberlin pokonał A tlantyk w 29 godzin, ‘czył jeszcze sw ego lotu, ograniczamy się do po-
lecąc w głąb-E uropy  dotarł do Eislebenu gdzie dania niniejszej wzmianki, a w nas tępnym  nu-
musiał ze względu na wyczerpanie się benzyny  merze umieścimy szczegółowy opis tego  kolo-
lądować. salnego rekordu.

L oty  p ro p a g a n d o w e
W dniach od 4,VI do 10.V1 odbyły  się loty 

propagandowe w Hrubieszowskiem.
Z e  względu na niepogodę i stałe zaburzenia a t­

mosferyczne program lotów nie został w yzyskany.
4.V1 odbył się lot nad Kryłowem 5 i 6 .VI 

w Strzyżowie, gdzie miejscowe Koło fabryczne 
dzielnie prowadzi p. dyr. W yszyński.

W czasie lotów w Strzyżowie dłuższe prze­
mówienie do zebranych tłumów wygłosił Szef 
P ropagandy pułk. W. Rudnicki o znaczeniu lot­
nictwa dla Państw a i p. por. Gustaw  Cypryszew- 
ski o gazach.

Czterech robotników fabrycznych skorzystało 
z lotów.

Nastrój był niezwykle miły i serdeczny.
Dalsza realizacja lotów w Hrubieszowskim 

nastąpi w jesieni.

AWIOPpKA SZKOLNA
została zaKupiona.

Stosownie do danej zapowiedzi zakupienia 
awionetki przez młodzież szkolną okręgu lubel­
skiego niniejszym komunikujemy, że w dniach 
8 .VII r. b. Szef P ropagandy p. pułkownik W. Rud­
nicki udał się do Białej Podlaskiej w tow arzy­
stw ie sw ego zas tępcy  p. red. G ustaw a Lawiny, 
gdzie w Podlaskiej W ytwórni Sam olotów zaku­
pił w imieniu Lub. Woj. Komitetu L. O. P. P. 
awionetkę szkolną.

Lub. Woj. Kom. L. O. P. P. narazie założył 
swoją gotówkę na pow yższy  samolot w sumie 
25 tysięcy złotych.

Awionetka za kilka tygodni przybędzie do 
Lublina, a w początku roku szkolnego ma się 
odbyć jej chrzest.
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J. WPauu Inż. Janow i Czerwińskiemu , 
Dyrektorowi P odlaskiej Wytwórni 

Samolotów
poświęcam.

AWANTURY PODNIEBNE.
n o w e l a .

Ż E L A Z N

Ryszard Rutkowski z pośpiechem  kończył 
ranną to a le tę .  Stojąco wypił szklankę gorącej 
herba ty  i porw aw szy  z wieszaka płaszcz i ka­
pelusz podąży ł -na lotnisko.

Kilom etr drogi, jaką codzień przemierzał z do­
mu na  lotnisko, zdobył dnia tego w przeciągu 
5 minut.

B y ł to mężczyzna w ysokiego wzrostu, d o ­
brej tuszy, o okrągłej jak rajskie jabłko głowie, 
i o wyglądzie paru niebieskich dobrych oczu.

Znamion szczególnych nie pos iada ł— tak mu 
zazwyczaj pisano w rysopisach legitymacji i p a ­
szporcie.

Jed n ą  miał w a d ę —że zakochał się na zabój 
w samolocie i bez  niego nie mógł żyć.

Dziś właśnie przypada mu niezmiernie sy m ­
p a tyczna  rola— ma oblatać now ą m aszynę kon ­
strukcji inżyniera Cywińskiego.

Na. lotnisku gwarno i wesoło.
Biała Podlaska święci tryumf polskiego gen- 

juszu.
W  „Wytwórni Samolotów" wykończono nowy 

typ  samolotu, typ  polski, nasz, przystosow any 
do polskich chmur i polskiego nieba.

Trzyosobowa awionetka, jak dorodna panien­
ka stoi sobie na lotnisku i kokietuje dyrektora, 
inżyniera  Jan a  CzerwińsKiego, figlarnie spogląda 
na sw ego twórcę inżyniera Cywińskiego, na pra­
wo i lewo rzuca uśmiechy gościom i drży feb- 
rycznie, czekając ręki pilota Rutkowskiego.

Rutkowski wpadł na lotnisko, jak  kochanek 
po swej wybranej. Nie zważając na nikogo sko­
czył do swej kabiny.

— Wyłączone!
—  Mały gaz!
— Kontakt!
—  Śmigło rzuciło się konwulsyjnie, motor 

zawarczał jak se tka  pracujących kulomiotów — 
m anetka ruszyła się nieco naprzód i awionetka 
lekko jak podm uch wiatru na oczach zebranych 
tłumów uniosła się w górę

Rutkowski teraz oprzytomniał.
Zrobił na lotnisku kilka wiraży, wzbił się po­

nad płową poleską chmurę, spuścił się korko-

Y P T A K .
ciągiem nad ziemię, wyleciał znowu pod  n iebo  
wywrócił kilka loopingów, rozkosznych ewolucj 
i znikł w przestw orzach.

Widzowie długi czas stali jeszcze na lo tn i­
sku i wyczekiwali powrotu awionetki ale na- 
próżno.

Rutkowski znikł bezpowrotnie.
K iedy  słońce majowe zdjęło już zieloną su­

kienkę i pozostało  w czerwonej koszulce i do 
łoża z kwiatów się kładło —  dyrekcja fabryki 
w Białej Podlaskiej telefonicznie zawiadamiała 
wszystk ie  posterunki policyjne o zniknięciu p i­
lota z pierworodną córką dziewicą Awionetką.

Napróżno te lefony państw ow e przez dwie do­
by wydzwaniały gończe telefonogramy.

Rutkowski utonął w przestworzach jak ka­
mień w wodzie.

Już  drugiego dnia na tem at ucieczki pilota 
z sam olotem  zaczęły krążyć po fabryce i m ieś­
cie najrozmaitsze ploteczki.

Żydzi i komunistyczni działacze jednog łośn ie  
orzekli, że Rutkowski jes t  ich człowiekiem i uciekł 
z sam olo tem  do Rosji.

Robotnicy fabryczni, ponieważ b. kochali sw e­
go pilota i wierzyli w jego brawurę i idee pod- 
bicią górnych przestw orzy— głośno zaczęli mówić, 
że Rutkowski poleciał na nowej m aszynie w da­
leki i szeroki świat, aby zdobyć światowy re­
kord lotniczy.

Pobożniejsze niewiasty z m iasta  i okolicy 
kategorycznie twierdziły, że Rutkowskiego anio­
łowie żywcem do nieba porwali i sam olot Panu 
Jezusow i w podarunku z Białej Podlaskiej przy­
nieśli.

Niektóre naw et we śnie widziały niebieskie 
lotnisko i Aniołów jak kolejno odbywali podróże 
do poszczególnych chórów i kolonji Bożych na 
niebie i ziemi.

I radość była wielka tak w niebie, jak rów­
nież i na ziemi, jak Chrystus pobłogosławił pier­
wszy polski samolot i rzekł:

„Ustanawiam cię Aniołem Stróżem polskiej 
ziemicy, tej ziemicy, która przesiąkła krwią m ę ­
czenników za sprawę Tw oją i swoją. Zawiśniesz
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pod polskiem niebem i wieki całe straż trzymać 
będziesz. Czy się niebo rozbłyskawi a chmura 
dżdżem zapłacze, czy wicher jes ienny  zawyje 
w rozłogach puszczy polskiej, czy mroźna zima 

c skuje w okowy ciche jeziora rybne i szem rzące  
ruczaje, czy skowronek poraź pierwszy wzięci 
w płowe chmurki i p ieśń  im dzwonić będzie  — 
ty, samolocie polski, wiecznie wisieć będziesz po ­
nad polską ziemicą i czuwać będziesz od sinych 
fal Bałtyku, po kominy czarne od dym u kopalń 
górnośląskich, po Tatry n iebotyczne, hen po 
„zieloną gran icę“, aby nieprzyjaciel do kraju 
wejścia nie miał i krzywdy mojemu Narodowi 
nie wyrządził".

I dalej mówił Chrystus Pan i b łogosławił 
skrzydła polskiego samolotu, a Rutkowski i cała 
p lejada polskich lotników, którzy straż honorową 
przy tronie Bożym od wojny  światowej trzymają 
■— skupili się około Boskiego Mistrza i płakali 
z radości, że to zaszczyt taki spotkał ich tow a­
rzysza jeszcze za życia, a Polska została w y ­
różniona przez C hrystusa  za jedyne  Państw o  po­
koju, Królestwo C hrystusow e— a Naród „w ybra­
nym " przez B oga  Człowieka nazwan został.

Niektóre jeszcze n iew iasty  widziały na „ja­
wie" jak aniołowie przewozili z ziemi do nieba 
Awionetkę Podlaską duszę sieroteńki Stasia, co 
na grypę zmarł na pastw isku i długo tam ciało 
pozostawało bez dzwonów, pieśni, łez matki 
i katolickiego pogrzebu.

Boże kochany! co już ludziska nie wymyślili 
na ten temat...

Minęło parę tygodn i od zniknięcia awionetki 
— gdy do dyrektora zarządzającego fabryką, inży­
niera Jana  Czerwińskiego chłopiec posługujący 
zameldował:

— Panie Dyrektorze! Pan Jan  Czapski, de- 
dektyw  g łów nego państw ow ego biura w yw iadow ­
czego, pragnie się widzieć.

—  Proś!
W tej chwili w gabinecie zjawił się młody 

p rzysto jny  mężczyzna, brunet o eleganckiej po- 
. wierzchowności. Poraź drugi przedstawił się 

dyrektorowi, usiadł opodal biurka, potarł ręką 
w ysokie  białe czoło, nerwowo zapalił podanego 
mu papierosa i zaczął mówić.

— Przybyłem  zakomunikować panu dyrekto­
rowi, że  dw utygodniow e nasze poszukiwania nie 
da ły  pozy tyw nego  rezultatu. To jes t  pierwszy 
ew enem en t w naszem  biurze, albowiem do tej 
pory  nie mieliśmy wypadku, aby nie wykryć, 
nie odnaleźć powierzonej nam  zguby.

Do sprawy pana  dyrektora, a raczej Pod las­
kiej Wytwórni Samolotów, uruchomiliśmy cały 
aparat. Sprowadziliśmy z W iednia i Paryża 
światowej s ław y wywiadowców, ale wszystko 
bezskutecznie.

Ani w kraju, ani też zagranicą nie zdobyliś­
m y możliwych wiadomości około których mo- 
żnaby  się uczepić i snuć dalej.
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Przypuszczenia, że Rutkowski zbiegł do Rosji 
są bezpodstaw ne  i m ocno krzywdzące pilota- 
obywatela, który dla Polski tylko służy i dla 
Niej gotów w każdej chwili życie złożyć w ofie­
rze.

—  Cóż mi pan zostawi na pocieszenie?— rzekł 
sm utnie  dyrektor.

—  To jedno, że biuro nasze jest  w obec  tej 
ta jem nicy  bezsilne. Trzeba czekać. Czas jest 
najlepszym  kryterjum i on rozwiąże tę zawiłą 
łam igłówkę.

—  Tak! czas na jlepszy lekarz —  odparł dy re­
ktor i uścisnąwszy serdecznie dłoń m łodego czło­
wieka, pożegnał go...

O d  ta jem niczego zniknięcia awjonetki minęły 
długie pięć lat...

Z fabryki Podlaskiej wyfrunęło tysiąc prze­
szło samolotów, tysiąc  orłów sławy i chwały 
Narodu rozniosły na skrzydłach hen daleko poza 
morza, poza  oceany...

Komin dymił dalej, robotnicy codziennie nie­
mal wtaczali do hangarów fabrycznych nowego 
skrzydlatego zwycięzcę.

O  aw ionetce jednak nie zapomnieli. Ilekroć 
razy odchodzili od wrót hangarów, podnosili  oczy 
do góry i w ypatrywali przez chwilę, wypatrywali 
w przestworzach awionetki...

Był p iękny poranek  majowy...
S łońce rozigrało się na niebie, jak rozkoszna 

dziewica, co z odpustu  w krasnej chuście i sznu­
rami szklanych korali wraca i do całej gromady 
chłopców się uśmiecha, rada z wiosny, życia 
i urody.

Na trawach, liściach drzew i konarach kwia­
tów  srebrzyły się perły porannej rosy, a rozegra­
ny  słowik, m im o jasnego dnia, k ieby zaczarowa­
ny  flet rozkoszne trele w cały szeroki s ła ł świat.

O d pobliskiego lasu dolatywało hukanie ku­
kułki, a od  błonia p łynęła  rzewna piosnka p a s ­
tuszków i piskliwa m elodja  wierzbinowej p isz­
czałki.

Niebo było jasne i czyste, jak w ybielone ro­
są poranków lico lilji nadobnej.

Daleko na horyzoncie pokazała się czarna 
plamka, a do uszu wracających od hangaru ro­
botników doleciał warkot motoru i szum śmigła...

Tknięci jakimś dziw nym  przeczuciem nie ru­
szyli się z miejsca.

Z dalekich przestw orzy od W schodu płynął 
sam olo t i powoli z czarnej plamki zarysow ały  się 
skrzydła a później kadłub.

Leciał prosto w s tronę fabryki...
Po  kilku minutach okrążył miasto, zrobił parę 

wiraży nad  fabryką i korkociągiem zawinął na 
lotnisko.

—  Awionetka!
—  Awionetka! —  Rozległ się po tężny  krzyk, 

w y doby ty  z piersi kilkunastu robotników.,.
Syrena fabryczna zwiastowała żyw ym  i m art­
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w ym  wielką radość. Na lotniska tysiące ludzi 
cisnęło się do Rutkowskiego.

Ten  s ta ł w kabinie i ze łzami w oczach od­
powiadał:

—  Witajcie! Witajcie!
W jednej chwili sam olo t wciągnięto do h an ­

garu... Skrzydła miał poszarpane i łatane płach­
tami. Śmigło wyszczerbione i pęknię te . M otor 
pow ażnie  zniszczony.

Rutkowski był wychudły  i obdarty a na po ­
liczku kilka szram. O czy  jego zmęozone i nie­
w y spane  mglisto patrzyły na wszystkich i m ó ­
wiły, że pan ich przeszedł w pięcioletniej tułacz­
ce dużo, b. dużo i przecierpiał wiele.

Dyrektor Czerwiński wziął go pod  rękę i po ­
prowadził do fabrycznego kasyna. Najbliższe 
otoczenie dyrekcji znalazło się w kasynie.

Rutkowski usiadł za stołem, spożył skromne 
śniadanie  i zaczął tak swoje opowiadanie:

—  W nocy  przed pam iętną  ucieczką nie sp a ­
łem. Po głowie mojej pędziło tysiąc najrozma­
itszych  myśli, jak tabun dzikich koni i tratowały 
się  nawzajem. Byłem  oszołomiony szczęściem 
oblatywania  prawdziwie polskiej m aszyny. Ja, 
co od kilkunastu lat prułem przestworza Farma- 
nami, Voisenami, Spadami, Balilami, Potezami, 
i t. p. marzyłem i śniłem tylko o jednem . Pra­
gną łem  lecieć na czysto polskiej maszynie.

P ragnąłem  zaspokoić moją dumę narodową. 
Wiedziałem, że jes tem  synem  Narodu nietylko ‘ 
zdolnego ale i twórczego. M ogłem się spodzie­
wać tego, że Polska mieć będzie własne, a nie 
pożyczane za drogim okupem skrzydła.

K iedy się dzień m ego szczęścia zbliżał nie 
posiadałem  się z radości.

Nie wiedziałem co m am  z tą  pierwszą polską

m aszyną robić— jak na niej łatać. Zdawało mi 
się, że należę do ludzi, którzy sławę całego Na­
rodu z b łogosław ieństw em  po świecie roznoszą.

Pierwsza awionetka była dla mnie świętością, 
sanktuarjum Narodowego Ducha. Przybytkiem 
radości i świątynią jasnej przyszłości.

Ten  wykwit polskiego genjusza kazał mi p o ­
kazać nietylko igrającej w mełodji wiosną ziemi 
ale i niebu. Był m om ent,  że zawahałem się czy 
nie lecieć do sam ego nieba, aby Królowej Ko­
rony Polskiej w podarunku polski samolot za­
wieźć.

K iedy znalazłem się na lotnisku i siadłem do 
kabiny b y łem  upity  nadmiarem szczęścia.

M achinalnie położyłem dłoń na manetce, ru­
szyłem stery i normalnie wystartowałem.

W górze zdawało mi się, że m am obok sie­
bie najdroższą istotę, Anioła życia. Zrobiłem kil­
ka ewolucji, jak na każdej zwykłej maszynie, 
a później coś mnie poniosło i poleciałem.

W jednej chwili wyrosły  mi skrzydła u ra­
mion. Zakosztowałem własnego lotu.

Jak  m łody  orzeł, kiedy mu rodzić —  król ze 
skały zerwać się pozwoli leci ponad  chmury, do 
słońca i upaja się lotem —  tak i ja upajałem się 
i leciałem.

Przy pułapie  ośmiu tysięcy metrów przele­
ciałem .granicę. W okolicach Kijowa dano mi 
znać sygnalizacją ab y m  wylądował.

Ani m yślałem  być posłusznym  bolszewickie­
mu rozkazowi.

W ysłano natychm iast z kijowskiego lotniska 
aparat pościgowy.

(d. c. n.)

KOMUNIKAT URZĘDOWY
Lub. Komitetu W o jew ódzk iego  L. O. F» P.

Z  d z i a ł a l n o ś c i  K o m i t e t u  
W o j e w ó d z K i e g o  

R o z w i ą z a n i e  K o m i t e t u  P o w i a t o ­
w e g o  w  W ł o d a w i e .

0 Z e  w z g lę d u  n a  to, że  K o m i te t  P o w ia to w y  
L. O. P. P. w  W ło d a w ie  o d  d łu ższeg o  czasu 
n ie  p rz e ja w ia ł  p r a c y  o rg an izacy jn e j ,  a n a  m ie j ­
scu  p e w n e  o so b is te  ta rc ia  n ie  w ró ż y ły  z a ła g o ­
dzenia  sp ra w y ,  K o m i te t  W o je w ó d z k i  n a  p o ­
s ied zen iu  w  d n iu  21 m a rc a  b. r. p o s ta n o w ił  
K o m i te t  P o w ia to w y  w  W ło d a w ie  ro zw iązać ,  
a  do  p r o w a d z e n ia  dalsze j akcji  w y zn aczy ć  K o ­
m is a rz a  P o w ia to w e g o .  W  dn iu  8 m aja  b. r.

u d a ł  s ię  do W ł o d a w y  S z e f  P r o p a g a n y p .  p p u ł  
R u d n ic k i  W i to ld ,  k tó r y  z ra m ie n ia  K o m ite tu  
W o je w ó d z k ie g o ,  K o m ite t  P o w ia to w y  w  W ł o ­
daw ie  ro zw iąza ł ,  a n r  k o m isa rz a  P o w ia to w e g o  
z ap ro s i ł  m ie jn c o w e g o  s ta ro s tę  p. W ie la n o -  
w sk iego .  n a  s e k re ta r z a  zaś  p. E d w a r d a  B arcza , 
r e f e r e n ta  s ta ro s tw a .
NaKręcanie filmu propagando­

wego.
Z a rz ą d  G łó w n y  L. O . P. P .,  uzn a jąc  W o ­

je w ó d z tw o  L u b e lsk ie  za  na jlep ie j  zo rgan izo  
w a n e  n a  w si, p r z y s ła ł  do L u b lin a  w  p o c z ą t ­
kach m a ja  Dyr. W i to ld a  B ie g a ń sk ie g o  w  celu  
n a k rę c e n ia  n a  te re n ie  lu b e lszczy zn y  f ilm u p ro ­
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p a g a n d o w e g o .  S ze fo s tw o  P r o p a g a n d y  s k ie r o ­
w a ło  p. B ie g a ń sk ie g o  do  P o to k a  W ie lk ie g o  
w  p o w iec ie  j a n o w s k im ,  gdz ie  lo k a ln e  K o ło  
L. O . P . P .  w y k a z a ło  d o ty ch czas  na jw ięce j  
żyw otnośc i .

O d  1 m aja  b. r. do 4.V b. r» D yr. B ie g a ń ­
ski łączn ie  z a r ty s ta m i  b a w ił  w  P o to k u  W ie l ­
k im , gdzie  p o w ie rz o n y  m u  film n a k rę c i ł  w  ca­
łości.

Z a rz ą d  tam t.  K o ła  g o d n ie  r e p r e z e n to w a ł  
L . O. P. P .,  a p. N a ta l ja  N iw iń sk a ,  p re z e s  K o ­
ła, z d a ła  w  z u p e łn o śc i  e g z a m in  z p ra c y  s p o ­
łeczn e j .  L u d n o ś ć  P o to k a  W ie lk ie g o  i okolicy  
odnosiła  s ię  do f i lm u b. se rdeczn ie  i s łu ży ła  
k a ż d ą  ż ą d a n ą  pom ocą . M ie jscow y  Wójt gm iny  
i R a d a  g m in n a  o f iarn ie  p rz y c z y n ia  się do r o ­
z w o ju  akcji  L. O . P. P. W  dn iu  3-go m a ja  
p rz y b y ł  do  P o to k a  W ie lk ie g o  sam o lo tem  
S z e f  P r o p a g a n d y  p. p p u łk .  W i to ld  R u d n ic k i  
i b ra ł  udz ia ł  w  k o ń c o w e m  n a k rę c a n iu  filmu. 
N a  lo tn isk u  w P o to k u  W ie lk im  zg ro m ad z i ło  
się k i lk an aśc ie  ty s ię c y  ludzi. O znaczen iu  lo ­
tn ic tw a  d la  P a ń s tw a  p rz e m a w ia l i  pp . p p u łk .  
R u d n ic k i  S z e f  P ro p a g a n d y ,  red .  G u s ta w  L a ­
w ina , P re z e s  S ą d u  A p e la c y jn e g o  M ły n a rsk i  
i dr. G a rb a c z ew sk i .  S a m o lo t  p r z e b y w a ł  w  P o ­
to k u  2 dni i b r a ł  czynny  u d z ia ł  w  n a k rę c a n iu  
f ilm u.

ILoty propagandow e.
S to so w n ie  do n a k re ś lo n e g o  p r o g r a m u  w  dn iu  

7 b. m. p r z y b y ł  do P u ła w  sa m o lo t  p r o w a d z o ­
n y  p rzez  p ilo ta  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  
p. W a c y k a  S tan is ław a.

N a  lo tn isk o  p rz y b y ły  w sz y s tk ie  m ie jsco w e  
szkoły , o d c z y t  o lo tn ic tw ie  d la  m ło d z ie ż y  
szkołnej w y g ło s i ł  p. red . G u s ta w  L aw ina .

8 .V  o godz. 10 r a n o  o d b y ły  s ię  lo ty  p r o ­
p a g a n d o w e  we W ło s to w icach .  Po p ięc iu  lo­
tach  p a s a ż e r s k ic h  p rz e m ó w i ł  do z e b ra n y c h  
t łu m ó w  p. red . G u s ta w  L aw in a ,  p o c z e m  p r e ­
zes p u ła w sk ie g o  K o m i te tu  P o w ia to w e g o  
p. S ta r o s ta  W is z n ie w s k i  od lec ia ł  s a m o lo te m  
do  P u ław , ob la tu jąc  p rz y  te j  okazji  część  po ­
w ia tu .  T e g o ż  dn ia  n a  lo tn isku w  P u ła w a c h  
o d b y ły  się lo ty  pasaże rsk ie .  D o  z g ro m a d z o ­
n y c h  k i lk u  ty s ię c y  o so b  p rz e m ó w ił  s e rd eczn ie  
m ie jsc o w y  S ta r o s t a  p. W isz n ie w sk i ,  k tó ry  n ie ­
ty lk o  ży w o  in te resu je  się akc ją  L. O . P .  P .  
n a  te re n ie  p o w ia tu ,  a le  i do p ra c y  w  L. O . P . P. 
z a b ra ł  s ię  z c a ły m  p o św ię c e n ie m . P o  p r z e ­
m ó w ie n iu  p. S ta r o s ty  z a b ra ł  g ło s  p. G u s ta w  
L a w in a  i s c h a ra k te ry z o w a ł  d o ty c h c z a so w ą  
dz ia ła lność  L. O. P. P. n a  te re n ie  W o j e w ó d z t ­
w a . W  czasie p ie rw sz e g o  lo tu  p a s a ż e r s k ie g o  
w  P u ła w a c h  p ilo t z a u w a ż y ł  defekt w  m o to rze ,  
w s k u te k  c z e g o  lo ty  p rz e rw a n o .  Im p re z a  d o ­
c h o d o w a  te g o  dn ia  d a ła  oko ło  400 zł. O r g a ­
n izacy jn ie  K o m i te t  p r z y g o to w a ł  w s z y s tk o  ja k -  
na jlep ie j .  W y z n a c z o n e  lo ty  w  J a n o w ie  lub.
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n a  żąd an ie  ta m t .  K o m i te tu  P o w .  z o s ta ły  p rz e ­
su n ię te  n a  cze rw iec .  O d  19.V do 22 .V b. r .  
o d b y ły  się lo ty  p r o p a g a n d o w e  n a  te r e n ie  pow . 
B iłg o ra jsk ieg o  w  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k u :

19.V i 20 .V  B iłg o ra j  i F r a m p o l ,  g d z ie  p o ­
w s ta ły  n o w e  K o ła  L. O. P. P.

20 i 21.V  b. r. w  T a rn o g r o d z ie  i r a id  n a d  
p o łu d n io w ą  częśc ią  p o w ia tu  b i łg o ra jsk ie g o ' 
z ro z rz u c e n ie m  u lo tek .

22 .V  w  B iłgo ra ju ,  g d z ie  p o d c z a s  t rz e c ie g o  
lo tu  p a s a ż e r s k ie g o  s a m o lo t  z o s ta ł  lek k o  u s z ­
k o d z o n y .  W y p a d k u  z lu d źm i n ie  by ło .

N a le ż y  p o d k re ś l ić  w ie lką  sp ra w n o ść  o rg a ­
n iz a c y jn ą  K o m i te tu  P o w ia to w e g o  w  B i łg o ra ju  
o raz  K ó ł  g m in n y c h  w e  F r a m p o lu  i T a r n o g r o ­
dzie . P o w ia t  b i łg o ra js k i  dzięki lo to m  p r o p a ­
g a n d o w y m  zy sk a ł  p a r u s e t  n o w y c h  c z ło n k ó w  
L. O . P . P.

L o ty  p ro p a g a n d o w e  w  Z am ośc iu  zo s ta ły  
od łożone .

AvionetKa szKolna.
K u r a to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  L u b e lsk ie g o  

p. Ig n a c y  P y t la k o w sk i ,  p o  p o ro z u m ie n iu  się  
d e le g a te m  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  L, O . P. P .  
p rz y ją ł  ła sk aw ie  p r o t e k to r a t  n a d  z a k u p e m  
a v io n e tk i  szko lne j  W o je w ó d z tw a  L u b e ls k ie g o .  
W  ty m  celu  K o m i te t  W o je w ó d z k i  w y p u ś c i  
sp ec ja ln e  m a re c z k i ,  k tó r e  o d  p rz y s z łe g o  ro k u  
szko lnego  b ę d ą  s p rz e d a w a n e  w e  w szy s tk ich  
sz k o ła c h  n a  te r e n ie  K u r a to r ju m  S z k o ln e g o  
L u b e lsk ieg o .

J e s ie n ią  te g o  r o k u  a v io n e tk a  m a  b y ć  z a ­
k u p io n a  z fab ryk i  s a m o lo tó w  w  B ia łe j  P o d ­
laskiej.

M łodzież szKolna w aKcji 
L .  O .  P .  P .

Pon iże j p o d a je m y  t re ść  o k ó ln ik a  p. K u r a ­
to r a  P y t la k o w s k ie g o ,  k tó r y  p o d a je  do  w ia d o ­
m o śc i  p o d le g ły m  Mu szko łom , j a k  się m a ją  
odnos ić  do akcji L. O . P. P. n a  te r e n ie  W o ­
je w ó d z tw a  L u b e lsk ie g o .

L ub lin ,  d. 16 m a ja  1927 r.
K u r a to r ju m  O k r ę g u  S z k o ln e g o  

L u b e lsk ie g o .

W  z w ią z k u  z o k ó ln ik iem  Nb 127 z dn ia  
28.IV  b. r. K u r a to r ju m  za leca  ze  w z g lę d ó w  
p a ń s tw o w y c h  sze rzen ie  jakna js i ln ie jsze j  p ro ­
p a g a n d y  L. O . P . P. a  w ięc  zach ęcan ie  m ł o -
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Do

P. P. Inspektorów szkolnych,  
Dyrekcji Państw,  i prywat.  * 
szkół ś rednich ogólnokszta ł ­
cących,  Seminar jów naucz,  
i szkół zawodowych.



N° 5 i 6 R Str. 13.

dzieży , a ż e b y  z b ie ra ła  się w  ozn aczo n y ch  m ie j ­
scach  i ś led z i ła  o rg a n iz o w a n e  obecn ie  lo ty  
p r o p a g a n d o w e  o raz  b ra ła  u d z ia ł  w  odczy tach  
i p o g a d a n k a c h  z dz iedz iny  lo tn ic tw a  u rz ą d z o ­
n y c h  p rz e z  K o m ite t  W o je w ó d z k i  L. O . P. P. 
w  L u b l in ie  (P o w ia to w a  1).

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  

( —) Pytlakowski.

M ło d z ie ż  szk. p o w sz .  w  P ia sk ach  lu ter .
z e b ra ła  n a  L .O .P .P .

„ „ w  B y s t rz e jo w ic a c h
„ „ w  Em il jan o w ie
„ „ w  M ajd an ie  Brzezis .
„ „ w  W o l i  P iaseck ie j

„ w  G ie łczw i

zł. 29.17 gr.
3.04 „ 
2 . -  „ 
1.50 „ 
1.10 „

1.05 „

R a z e m  -73.86 g r  
S e k r e t a r z .  Fr. Franczak.

KonKurs m odeli latających  
w Chełmie.

Dnia  22 m a ja  b. r. o d b y ł  się w e w n ę t r z n y  
k o n k u r s  m o d e l i  la ta jący ch  1-sze j m o d e la rn i  
p rz y  P a ń s tw .  G im n .  im. S t .  C z a rn e c k ieg o  
w  C h e łm ie .  D o  z a w o d ó w  s ta n ę ło  32 m odele ,  
w y k a z u ją c ,b .  d o b re  w y n ik i ,  p o m im o  p e w n y c h  
u s z k o d z e ń  p o k ry c ia  s p o w o d o w a n y c h  d w u k r o ­
tn y m  d eszczem . Z a w o d y  te  u s ta l i ły  n o w y  re­
ko rd  d łu g o śc i  lo tu  W o je w ó d z tw a  L u b e lsk ie g o  
z 36 m. n a  41.2 m . P rz e c ię tn y  lo t  m o d e l i  m o- 
ż n a b y  us ta l ić  n a  15— 20 m. K o n k u r s  z a sz c z y ­
cili sw ą  ob ecn o śc ią  p. w iz y ta to r  J a n  F irew icz ,  
o ra z  p. A n to n i  U szack i ,  b io rąc  u d z ia ł  czynny  
w  j u r y  k o n k u r s o w e m ,  sk ła d a ją c y m  się z p. p. 
prof. g im n a z ju m  i p. G iż y c k ie g o  —  in s t ru k to ra .

Z  p o w o d u  b r a k u  m ie jsca  d o k ła d n e  s p r a ­
w o z d a n ie  z am ieśc im y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e  
„ S te ru " .

P rzew o d n iczący :  D -r. St. B ryła.

S P R A W O Z D A N I E
Lubelskiego Wojewódzkiego Komitetu L. O. F. P.

za roK 1926 — i program pracy na roK 1927.

Skład osobow y Kom itetu  Wojewódzkiego 
w Lublinie.

Prezes — Dr. Stanisław Bryła, v. Prezes I> 
Prokurator Sądu Apelacyjnego Adam Sułowski, 
v. Prezes II P rezyden t Czesław Szczepański, 
Skarbnik Dyrektor Banku Ziemiańskiego Arkadjusz 
Płoski, Sekretarz — Referent Starostwa Frańci- 
szek Frańczak, Szef P ropagandy  —  Płk. Witold 
Rudnicki, Członkowie: Inż. Tadeusz Kryński, P re­
zes Feliks Moskalewski, p. Stefan Kowerski, 
D-ca O. K. 11. Genera ł W ładysław  Jung, K om en­
dant m. Lublina Płk. Alfred Kawecki, Starosta 
Krauze i Redaktor Gustaw  Lawina.

Komisja Rewizyjna: Dyr. Michał Michniewski, 
Sędzia Bolesław Sekutowicz i Zastępcy Dr. Cz.' 
Kujawski i Dyr. Wł. Hedinger.

O r g a n iz a c ja .

W  dniu 31 grudnia 1925 r. Lub. Kom itet W o­
jewódzki L .O .P .P . liczył 14 Komitetów Pow iato­
wych, kilkanaście Kół lokalnych.

Ogólna liczba członków wynosiła w tym  dniu 
przeszło 3010, a fundusz zebrany na L. O. P. P. 
tak z ofiar, jak również z Tygodnia Lotniczego 
i ze składek członkowskich stanowił zł. 63.437 
53 gr.

R o k  1926.

N a 1 s tycznia 1927 r. Lub. Kom itet W oje­
wódzki L .O .P .P . liczył 18 Kom itetów Pow iato­
wych, 135 Kół gm innych  i lokalnych, 22 Koła

szkolne. Członków 10.346. Fundusz zebrany na 
L.O.P.P. wynosił z ofiar, składek i z III T y ­
godnia Lotnicz ego na lotnisko w Lublinie.

Razem 145.058 zł. 58 gr.
Bilans pow yższy  składa się z nas tępujących 

pozycji:

K o m it e t  P o w ia t o w y  w  L u b a r to w ie .
Skład osobow y Komitetu:
Prezes Stefan M ańkowski— Starosta Lubartow­

ski, v. Prezes I, Bronisław Chłopicki Inspektor 
Szkolny, v. Prezes II, Ksiądz Bramski Prałat, 
Sekretarz —  Stanisław Weber, Inspektor Sam o­
rządu Gminnego, Skarbnik —  A niela  Bazanowa, 
Członkowie: Wł. Śliwa, Burmistrz m. Lubartowa, 
Wacław Kopiński, Burmistrz m. Łęcznej, Stefan 
Tatarczak, poseł, Bolesław Kucharski, Wiktor K o­
rzeniowski, wójt gm. Chudowola, Jan  Kiełczewski, 
sekretarz gminy Czemierniki, Kacper Zarzycki, 
rolnik.

Komisja Rewizyjna: S tanisław Sulicki, Naczel­
nik Urzędu Skarbowego, Ksiądz Ślusarz, wikar- 
jusz parafji Lubartów.

Kom itet liczy 16 Kół, 538 członków. W 1926 
r. zebrał 12.095. zł. 95 gr., w skład powyższej 
kwoty  wchodzi dochód uzyskany z III Tygodnia 
Lotniczego, z ofiar i składek członkowskich.

K o m ite t  P o w i a t o w y  w  J a n o w ie  Lub.

Skład osobow y Zarządu Komitetu:
Prezes — M ieczysław Panglisz, Starosta J a ­
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nowski, v. prezes I Zbigniew Wasilewski Refe­
rent Starostwa, Sekretarz — Jan  Jeż, Skarbnik — 
Eugenjusz Królewski Inspektor Ubezpieczeń. Ko­
misja Rewizyjna: Że lazny  Jan  profesor gimnazjum, 
Karpiński Karol, Piękoś Jan  sekretarz Starostwa. 
Komitet liczy 17 Kół, 540 członków, Zebrał zł. 
4.105.21 gr. W skład powyższej kw oty  wchodzi 
dochód uzyskany  z III Tygodnia  Lotniczego 
ofiar i składek.

Komitet Pow iatow y w Hrubieszowie.

Skład o sobow y Zarządu Komitetu:
Prezes —  Witold Kulikowski, Dyr Banku 

Związku Ziemian, v. Prezes I. —  Ksiądz Prałat 
Juściński, v. Prezes  II. —  W oyczyński Jan, Se­
kretarz —  Jan  Czajkowski, Skarbnik —  Irena 
Borysławska, Członkowie: Feliks Czarkowski, Dr. 
Rybiński, W. W yszyński, G. Grothus, B. Ryk, 
T. Gross i T. Okpiński. Komisja Rewizyjna: S. 
Zamościkowa, Z. Wasiłowska, M. Piotrowski. K o­
mitet liczy 16 Kół, 503 członków. Zebrano na 
cele L.O.P.P. zł. 3.627. III Tydzień lotniczy dal 
zł. 1.163.77 gr.

Komitet Pow iatow y w Siedlcach,

Skład osobowy Zarządu Komitetji:
Prezes —  Szacsznejder Wincenty, Dyr. Banku 

Polskiego, v. Prezes I. —  Płk. Połoszynowicz 
D-ca Garnizonu, Sekretarz  — Sekita, Juljan S ę ­
dzia śledczy przy Sądzie Okręgowym. Skarbnik 
—  Woliński Marjan przemysłowiec. Członkowie: 
Płk. Janiszewski, Inż. Piasecki Wacław, Dr. Goś- 
cicki Wacław, Dyr. Szuniewicz Wacław, Nowicki 
Stanisław, F ey  Edward, Głuchowski Bolesław 
i P. Turski. Komisja Rewizyjna: Starosta Koślacz 
Edm und, Inż. Pawlikowski Ludwik, Sapieha Jan, 
Jeziorowski Kazimierz i Michałowski Zbigniew. 
Kół gminnych niema. Jedno  koło miejskie. Liczy 
członków 1023. Zebrano na cele L. O. P. P. 
Zł. 4.922.33, III Tydzień  lotniczy dał Zł. 1.782.13

Komitet Powiatowy w w Biłgoraju  
zorganizowany 17 listopada ip 26 r.

Skład osobow y Zarządu Komitetu:
Prezes —  Płk. Pogorzelski, v. Prezes —  va- 

cat, Sekretarz —  Prost E dm und  por., Skarbnik —  
Chałupski Adam, Członkowie: Brodowski Jan, 
Kopciewiczowa Zofja. Komisja Rewizyjna: Ksiądz 
Koziołkiewicz Czesław, Bobek Ignacy, Starosta 
i Rejent Wolski Stanisław. Kom itet liczy 4 Koła 
gminne, 173 członków. Zebrał na cele L.O.P.P. 
676 zł. 26 gr.

Komitet Powiatowy w Garwolinie.
Skład osobow y Zarządu Komitetu:
Prezes —  Major Romański, Sekretarz — 

W ester Stanisław, Skarbnik Dyr. Okła Tadeusz.
Członkowie: Modrzewski Stanisław, Bronia- 

towski Ludwik. Komisja Rewizyjna: Krzyśpiak

E R N° 5 i 6.

Józef. Zając Franciszek, Świderski Bolesław. Kół 
gminnych niema. 1 koło miejskie, 200 członków. 
Zebrano 1559.60 gr.
UWAGA. Kom itet nie nadesła ł  sprawozdania  w/g 

przesłanego mu schem atu  —  dane p o ­
w yższe  zaczerpnęliśmy z protokułu wi­
zy tacyjnego  m-c lis topad 1926 r.

Komitet Powiatowy w Puławach.
Skład osobow y Zarządu Komitetu:
Prezes — Dr. Henryk Malarski, v. Prezes 

—  A. Barust, Sekretarz — Józef Kołodziej, Skar­
bnik — Józef Kołodziej, Skarbnik —  Frańciszek 
Koprucki. Członkowie: Jan  Tyczyński, Wł. Jagu- 
szewicz, Dr. Zenon Wierzchowski, Dr. Wl. Mar­
kowicz, Józef Szydiskrs i Eugenja  Piekarska. K o­
misja Rewizyjna: M ieczysław  Tarkowski, S ew e­
ryn Araszkiewicz i Marja Łopacińska- Kom itet 
liczy 5 Kół gminnych, 232 członków. Zebrał 
2.063 zł. 40 g. III Tydzień  Lotniczy dał 1.162 zł.62 g.

:Komitet Pow iatowy w Tom aszowie Lub.

Skład osobow y Zarządu Komitetu:
Prezes —  Major Sudoł Franciszek, v. Prezes 

—- Krzyżanowski August, Burmistrz m. T o m aszo ­
wa, Sekretarz  —  Mucha Józef, Inspektor Szkolny, 
Skarbnik —  Kuzia Wiesław. Członkowie: Kuła­
kowski Henryk. Komisja Rewizyjna: Leszczyński 
Witold, Witkowski Zbigniew, Koralewicz Józef. 
Kom itet liczy 6 Kół, 440 członków. Żebrał 
zł.1.628.60 g. III Tydzień Lotniczy zł. 142. 15 g.

Komitet Powiato wy w Krasoym staw  e.

Skład osobow y Komitetu:
Prezes  —  Błocki Stanisław, Starosta, v. Pre­

zes —  Ksiądz Marusa Andrzej. Sekretarz — Pta- 
szyński Jan , Skarbnik — Brzozowski Józef, In ­
struktor Kółek Rolniczych, Członkowie: Jagielski, 
Kudzia, Borys, Kowalczyk, Kulczycki, Drzewiecki 
i Wójcik. Komisja Rewizyjna: Labbe, K u b a s ie ­
wicz, Wdowicki. K om itet liczy 7 Kól. Zebrał 
1.943zł. 50 gr. Członków 220.

Komitet Pow iatowy w Z-rnośtFu.

Skład osobow y Zarządu Komitetu:
Prezes vacat, v. Prezes —  Stanisław Kower- 

ski, Sekretarz  —  Czesław Kuncewicz, aplikant 
sądowy, Skarbnik —  Dyr. Matecz (Bank Zie­
miański), Komitet liczy 6 Kół, 582 członków 
III Tydzień Lotniczy dał 7.300 zł.
UWAGA. Komitet sprawozdania nie nadesłał, po- 

r w yższe  dane zaczerpnęliśm y z pisma 
Komitetu „Ster“ za m c lis topad 1926 
r. i z protokułu wizytacji.

Komitet Powiatowy we W łodawie.

Skład osobow y Zarządu Komitetu:
Prezes — vacat, v. Prezes Rejent Świetliń- 

ski, Sekretarz Barcz Fłdward, referent Starostwa,
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Skarbnik Leonard Chmielewski. Komitet liczy 
Kół 6 , członków 40. Zebrano 1.977 zł. 52 gr. 
UWAGA. Komitet sprawozdania nie nadesłał, 

dane  pow yższe  zaczerpnęliśmy z pro- 
tokułu wizytacji za m-c luty 1927 r.

Komitet Powiatowy w Cbełmie.
Kom itet zdekom pletow any — sprawozdania 

do tej pory nie nadesłał w /g  protokuhi z wizy­
tacji za m-c luty 1928 r. Komitet liczy 3 koła 
gminę, 1 miejskie, 600 członków. 111 Tydzień 
Lotniczy dał 1225 zł. 55 gr.

Komitet Pow iatowy v Białej Podlaski;].

Skład osobow y Zarządu Komitetu:
P rezes— Prokurator Tuz, Członkowie: Płk. 

Bitner, Dyr. Nastarski. K ół Kom itet liczy 3. 
Członków 100. Zebrano 2675 zł. 10 gr. Komitet 
zdekom ple tow any  sprawozdania nie nadesłał. 
Pow yższe  dane zaczerpnęliśmy z protokułu wizy­
tacji za m-c luty 1927 r.

Komitet Pow iatowy w Radzyniu.

Skład osobow y Zarządu Komitetu:
Prezes — Inż. Horecki Marjan, Skarbnik — 

W incenty Milanowski, Sekretarz Jan Blaszczak. 
Członkowie: Ks. Prałat T. Osiński, Starosta Mi­
chał Wazowski. Komitet liczy 3 koła. Człcnków 
175. Zebrano 2.100 zł. Sprawozdania nienadesłał.

Komitet Pow iatowy w Janowie Podlaskim.

Skład Komitetu stanowią: Starosta Bernato­
wicz i Dr. Ochocki. Kół gminnych niema. Człon­
ków niema. Zebrano na cele L.O .P.P. w 1924, 5 
i 6 włącznie 13.386 zł. 61 gr. przez opodatkowanie 
po 5 gr. z morga. Większa własność powiatu 
K onstan tynow skiego  opodatkowania  tego nie uz­
nała i zaległe 8 tys. zł. do tej pory nie wpłaciła.

Komitet Powiatowy w Sokołowie.
Skład o sobow y Zarządu Komitetu:
P rezes— Starosta Majewski Tadeusz, v. Prezes

I. —  Zygm unt Paszkowski, v. Prezes II. Wacław 
Czarniecki. Skarbnik — Brudzyński Józef, Sekre­
tarz — Turoz Jan. Członkowie: Rudolf Wolanin, 
Jacurzyński Benedykt i Eleszuk Jan. Komisja 
Rewizyjna: Stanisław Olędzki, Stanisław Klim- 
kowicz, Feliks Grzymała i Trznielewski Witold. 
K om itet liczy 2 koła, 160 członków. Zebrano 
1.900 zł.69 g. III Tydzień Lotniczy dał664 zł.85 g.

K om itet zorganizowany w początkach lutego 
1927 r. sprawozdania za rok 1926 nie nadesłał, 
pow yższe dane zaczerpnęliśm y z protokułu wi­
zytacyjnego.

Komitet Powiatowy w Węgrowie.
Komitet prowadzi p. Starosta  Dr. Lutman. 

W /g  protokułu z wizytacji. Komitet liczy 15 kół 
gminnych, 690 członków. III Tydzień lotniczy 
dał 4.357 zł. 49 gr. Sprawozdania nie nadesłano.
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Komitet Powiatowy w Łukowie.
Skład osobow y Zarządu Komitetu:
Prezes — Ksiądz Michał Kamiński, Skarbnik

— M agister Teodozjusz Nowiński, Sekretarz — 
p. W. Fabiarkiewiczówna, Komitet liczy 5 kół, 
1.600 członków. III Tydz. lotniczy dał 1775 zł.53 gr.

Lublin — Powiat.
Komitetu Pow iatow ego niema. U  kół gmin- 

nnych, około 550 członków podlegają  bezpośred­
nio Komitetowi Wojewódzkiemu.
? '  Kola znajdują się: Jastków , Bychawa, Niedrz­
wica Duża, Milejów, Wólka, Wilczopole, Jab łon ­
na, Mełgiew, Konopnica, Chodel, Bełżyce.

Lublin —  miasto. Komitetu miejskiego niema. 
Istnieje kilka kół samodzielnych, jak: wojskowości, 
urzędników skarbowych, przy cukrowni „Lublin", 
urzędników sądowych, Kuratorjum Szkolne, fa­
bryka „Plaee Laśkiewicz", Związek Ziemian, 
Związek Oficerów Rezerwy, Okręgowy Urząd 
Ziemski, Związek Młodzieży Polskiej, Bank H an­
dlowy, biuro „Architekt" i K asa Przem ysłowców. 
Ogółem m. Lublin posiada około 2 tysięcy człon­
ków. III Tydz. Lotniczy w Lublinie dał 7239 zł. 16 gr.

Organizacja na terenie szkół.

Lub. K om ite t  Wojewódzki, zdając sobie spra­
wę z tego, jak ważnem dla lotnictwa jes t  pozy­
skanie młodzieży, rozpoczął przez Szefostwo 
Prop. organizncję kół lotniczych na terenie szkół 
Kuratorjum Lub. 2 miesięczny bilans tej pracy 
organizacyjnej przedstawia się następująco: Lub­
lin liczy 15 kół w szkołach średnich i zaw odo­
wych. 650 członków. Kuratorem powyższych kół 
na terenie Lublina jest  p. Dyr. Kazimierz Tuło- 
dziecki, który bardzo gorąco zajął się pow yższą 
akcją. Chełm liczy 3 koła i 200 członków. K o - ‘ 

. łanii pow yższem i opiekują się Dyrektorzy po­
szczególnych zakładów naukowych, a mianowi­
cie: p. Dyr. Ambroziewicz— Gimn. Państw ow e, 
p. Dyr. Dr. Markiewicz— Seminarjum Naucz. M ę­
skie, p. Dyr. Fuhrm an—Szkoła Handlowa. Zamość
—  jedno koło, członków 60. Opiekuje się p. Dyr. 
K. Lewicki i p. profesor Madler. Krasnystaw 
1 koło, 60 członków. Razem na terenie Kurator­
jum Lub. liczymy 20 kół i 970 członków. 
UWAGA. W iadomem nam "jest,  że i w innych 
zakładach naukowych istnieją Kola L. O. P. P. 
młodzieży szkolnej jednak u nas jeszcze nie 
zarejestrowane.

M o d e l a r n i e .
Pisząc o działa lności o rgan izacy jn e j  Lub . 

K o m ite t  W o je w ó d z k i  L. O. P . P. poza: r e o r ­
gan izac ją  K o m ite tó w  P ow .,  o rgan izac ją  K ó ł  
g m in n y ch  i lokalnych, o ra z  szko lnych , na p ie r ­
w sz y m  m ie jscu  s taw ia  m o d e la rn ie  w  szkołach , 
ja k o  p lacó w k i  k tó re  m a ją  z a p ra w ia ć  m łodz ież  
do p rz y sz łe j  s łużby  lotniczej. W  r. sp ra w o z ­
d aw czy m  na  te re n ie  W o j .  L u b .  is tn ia ły  i p ro -
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s p e ro w a ły  d o b rz e  3 m o d e la rn ie .  W  C he łm ie ,  
Z am ośc iu  i Lublinie-. M o d e la rn ia  ch e łm sk a  
j e s t  s ek c ją  K o ła  M iło śn ik ó w  lo tn ic tw a ' p r z y  
P ań s tw . G im n . im. S te f .  C z a rn ieck ieg o ,  is tn ie je  
d w a  la ta  i dzieli się na  2 s to p n ie ,  s to p ie ń  n iż­
szy  liczy 22 uczni, k tó rz y  z o b o w ią z k u  p r a c u ­
j ą  2 g o d z in y  ty g o d n io w o ,  s to p ień  w y ższy  liczy 
30 uczn ió w  i p ra c u je  ró w n ie ż  2 g. n a  tydz ień .  
M o d e la rn ia  ta  p o s ia d a  b o g a te  w ła s n e  w a r s z ta ­
ty, jak :  s lu sa rsk i ,  s to la rsk i  i b lacharsk i .
W  r. 1926 m o d e la rn ia  C h e łm sk a  b ra ła  u d z ia ł  
w  k o n k u r s ie  m o d e l i  la ta ją c y ch  w  o k re s ie  III 
T y g o d n ia  L o tn ic z e g o  i u z y s k a ła  2 nagrody : 
I i III.

O b e c n ie  m o d e la rn ia  m a  na u k o ń c z e n iu  52 
m o d e le  w ła sn e j  k o n s tru k c j i .

N ależy  po d k re ś l ić  d o n io s ły  fak t  w  życ iu  
tej m o d e la rn i ,  a m ian o w ic ie  bud u je  o n a  w ła s ­
ny  In s ty tu t  A e ro d y n a m ic z n y ,  k tó r y  na  je s ien i  
b r o k u  b ę d z ie  o d d a n y  do  d y sp o zy c j i  m o d e la r -  
n .o m  sz k o ln y m  na  te r e n ie  W o j .  L u b .  M ode- 
la irn ia  c h e łm sk a  nie  k o rz y s ta ła  w  r. s p r a w o z ­
d a w c z y m  z ża d n y c h  su b sy d jó w  K o m i te tu  W o ­
je w ó d z k ie g o .  W ie lk ie  tu  zas ług i  p o ło ż y ł  
p. D y r .  A m b ro z ie w ic z ,  k t ó r y  d o k ła d a  w sze l­
k ich s ta rań ,  a b y  m o d e la rn ia  u t r z y m y w a ła  się 
k o s z te m  K o ła  M iło śn ik ó w  L o tn ic tw a  i że 
s p rz e d a ż y  w ła sn y c h  m ode li .  M o d e la rn ia  c h e łm ­
sk a  p ro w a d z o n a  je s t  p o d  k ie r u n k ie m  fa c h o w e ­
go i n i t r u k to r a  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  
p. L. G iżyck iego .

D u ż e  zas ług i  około  m o d e la rn i  p o ło ż y ł  
p. p ro f.  Zajdler , k tó r y  b a rd z o  go r l iw ie  ud z ie la  
się p r a c y  w  m o d e la rn i ,  ja k o  za s tę p c a  p. D y r .  
A m b ro z ie w ic z a .

M odelarnia w Zamościu
W  p o c z ą tk a c h  l i s to p a d a  r. 1926 z in ic ja ty ­

w y  L u b .  K o m i te tu  W o j .  L. O . P . P .  i p rz y  
m o ra ln y m  p o p a rc iu  m ie jsc o w e g o  K o m ite tu  P o ­
w ia to w e g o  zos ta ła  z o rg a n iz o w a n a  w  Z a m o ś c iu  
m o d e la rn ia  p rz y  g im n. m ę s k im  im. H e tm a n a  
J a n a  Z am ojsk iego , k tó r a  m ia ła  o b e jm o w a ć  
i u c z n ió w  tam t.  s z k o ły  rzem ieś ln icze j .  Do n o ­
w o  p o w s ta łe j  m o d e la rn i  L u b .  K o m ite t  W o j e ­
w ó d z k i  p rz y d z ie l i ł  fa c h o w e g a  in s t r u k to r a  m o ­
d e la rz a  p. L. G iży ck ieg o ,  k tó r y  raz  w  t y g o d ­
n iu  d o jeżd ża ł  do Z a m o ś c ia  i p ro w a d z i ł  w y k ła ­
dy  te o re ty c z n e  z z a k re s u  m o d e la r s tw a .  W k r ó t ­
ce po ro z p o c z ę c iu  w y k ła d ó w  s z k o ła  r z e m ie ś l ­
n icza w  Z am ośc iu  w y c o fa ła  sw oich  uczn ió w  
z m o d e la rn i  z p rz y c z y n  bliżej n a m  n ieznanych . 
M o d e la rn ia  zam o jsk a  zos ta ła  w t e n  sp o só b  
poczęśc i  z a łam an a ,  a lb o w ie m  p o z o s ta ła  bez  
k o n ie c z n y c h  w a r s z ta tó w  do  p ra c y  ja k ie m i  m o ­
gła  ro z p o rz ą d z a ć  w  szk o le  rzem ieś ln icze j .  
D z ięk i  j e d n a k  z d e c y d o w a n e m u  p o p a rc iu  ta k  
m o ra ln e m u  jak  ró w n ie ż  i m a te r ja ln e m u  jak ie  
m o d e la rn ia  u z y sk a ła  od  D y r .  G im n . p. K. L e ­
w iń sk ieg o  s ta n ę ła  n a  w ła śc iw y m  p oz iom ie .
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D y r e k c ja  G im n. p r z y  k tó re j  z n a jd u je  się m o ­
d e la rn ia  w y d e le g o w a ła  z g ro n a  p ro fe s o r s k ie g o  
p. P rof. M ad le ra ,  k tó ry  p o s ta w ił  sobie  za  za ­
d an ie  m o d e la rn ię  dalej p ro w a d z ić .

W  p o r o z u m ie n iu  z M ie jsc o w y m  K o m ite te m  
L. O . P . P .  D y re k c ja  g im n a z ju m  za k u p i ła  
w a r s z ta t  s to la rsk i ,  k o w a lsk i  i ś lu sa rsk i  i p raca  
w  m o d e la rn i  p o w o li  ale p r o g r a m o w o  p o s u w a  
się n ap rzód .  M o d e la rn ia  liczy 40 uczniów , 
k tó rz y  u k o ń c z y l i  te o re ty c z n y  k u rs  m o d e la r s tw a  
i p r z e c h o d z ą  do za jęć  p ra k ty c z n y c h .  M im o 
to, że m o d e la rn ia  n ie  p o s ia d a ła  je sz c z e  w a r s z ­
ta tó w  —  k o n s t r u k to r z y  m o d e la rn i  zam o jsk ie j  
p o s łu g u ją c  się p ry m ity w n e m i n a rz ę d z iam i  w y ­
kończy li  ca łkow ic ie  10 m odeli .

M o d e la rn ia  t a  je s t  s e k c ją  n o w o  z o rg a n iz o ­
w a n e g o  K ó łk a  M iło śn ik ó w  L otn ic tw a  p rz y  
gim n. p a ń s tw ,  w  Z a m o ś c iu  i r o k u je  ja k n a j le -  
p sz e  nadzie je .

M odeLrnia Lubelska.

P r z y  G im n . im . S ta sz ic a  w  L ublin ie  
w  r. 1925 p o w s ta ła  m o d e la rn ia  do k tó re j  z a ­
p isa ło  się d w u d z ie s tu  k i lku  s łuchaczy  ze  s ta r ­
szych  klas. D zięk i p o p a rc iu  D y r .  T u łd z ieck ie -  
go m o d e la rn ia  lub. w  p rz e c ią g u  2 la t  p r a c o ­
w a ła  dość  in te n sy w n ie .  P . p. S ieg ie l  i G iżyck i 
z ra m ie n ia  K o m ite tu  W o j .  p ro w ad z i l i  d la  m o ­
d e la rn i  w y k ła d y  t e o re ty c z n e  i p ra k ty c z n e .  
Z a in te r e s o w a n ie  w ś r ó d  m ło d z ieży  j e s t  w ie lk ie .

W czasie  o s ta tn ie g o  T y g o d n ia  L o tn iczeg o  
m o d e la r z e  lube lscy  b ra l i  u d z ia ł  w  k o n k u rs ie  
m o d e l i  la ta jących  i uzyska li  II nagrodę.

P r a c a  k o n s t r u k to r ó w  m o d e la rn i  lub. nie 
o g ra n ic z a ła  się ty lk o  do p r a k ty c z n y c h  za jęć  
n a  te re n ie  w ła sn y m , ale w y b ie g a ła  o n a  n a  
r y n e k  p r a c y  o gó lno  p o lsk ie j ,  a m ianow ic ie  
m o d e la r z e  lub. b ra l i  c z y n n y  u d z ia ł  w  l ik w i­
dacji  Z w ią z k u  P o lsk ie j  M łod z ieży  lotniczej 
w  W a r s z a w ie .  W y n ik ie m  ty c h  p ra c  j e s t  o t r z y ­
m an ie  od  P o ls k ie g o  Z w . M łodz ieży  L o tn icze j  
b ib l jo te k i  sk ła d a ją c e j  się z k i lk u s e t  dz ie ł  p o ­
w a ż n y c h  z z a k re su  lo tn ic tw a .

M o d e la rn ią  lub. ż y w o  in te re s u je  się S z e ­
fos tw o  P r o p a g a n d y  L u b ,  K o m ite tu  W o j . ,  k tó ­
r e  organ izu je  p rz y  G im n . S ta sz ic a  m a łe  m u ­
zeum  lotnicze.

W  końcu  ro k u  s p ra w o z d a w c z e g o  w s k u te k  
c h o ro b y  in s t r u k to r a  m o d e la r s k ie g o  p. G iż y c ­
k ie g o  p ra c a  w  m o d e la rn i  n ieco  o s łab ła ,  ale 
n ie  w y g a śn ie ,  b o  s ta le  j ą  p o d t r z y m u je  o d d a n y  
lo tn ic tw u  m ło d y  k o n s t r u k to r  p. R . S z y n k ie -  
w icz.

P r o p a g a n d a .

L. O. P. P. jest  organizacją młodą. Nie mia­
ła ona do tej pory ustalonej m etodytyki pracy 
trzeba było  szukać now ych dróg, tworząc ńowe 
sposoby  pracy, robić eksperym enty  spoleczno-or-
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ganizacyjne. Praca to żmudna i ciężka. Pow o­
jenny  prąd t. zw-. reglamentacji, t. j. u pańs tw o­
wienia pracy społecznej wszystkich jej dziedzin 
fatalnie odbił się i na L. O. P. P .  Zaczęto rozu­
mować, że sprawa obrony P ań s tw a  jest  kwestją 
ściśle rządową, a nie społeczną, nadto szkodliwe 
jednostki zapom ocą słowa drukowanego tu i ow­
dzie podrywały autorytet tak ważnej organizacji 
jaką  jes t  L. O. P .  P. W takim stanie i nastroju 
psychicznem  Lub. Kom itet Wojewódzki L. O. P .P .  
postawił sobie za zadanie zniwelować pesym is­
tyczne nastro je  społeczeństw a, pogrzebać społe­
czną apatję do życia organizacyjnego, a obroną 
P aństw a  wtłoczyć w krew, w mózgi, w serca 
społeczeństw a.

Lub. Kom itet Wojewódzki zrozumiał, że za ­
danie to wielkie w ym aga wielkich ofiar i p o ś ­
więcenia jednostek , dlatego też chcąc plan swój 
zrealizować, t. j. postawić tak organizację, ażeby 
przynajmiej 10 proc. społeczeństw a zjednoczyć 
pod  sw ym  sztandarem, otworzyć w każdej gmi­
nie Koła L. O. P. P. a w każdej szkole średniej 
Koła  M łodzieży trzeba rozwinąć szeroką in tensy ­
wną propagandę. O pracow any program pracy 
Kom itet W ojewódzki powierzył Szefostwu P ro ­
pagandy w osobie p. ppłk. Rudnickiego i jego 
zastępcy  p. G ustaw a Lawiny. Szefostwo Prop. 
pracę swą podzieliło na e tapy, które w miarę 
m ożności i środków realizowało. A więc p ropa­
ganda obejmuje:

a) loty propagandow e, b) odczyty, c) kursy 
m etodyczne dla prelegentów, d) wizytacje K o­
mitetów Pow. i Kół gminnych e) wydownictwa, 
f) w ystaw y, g) p ropagandę świetlną, h) wiece.
a d  a) A b y  ro zb u d z ić  z a in te re so w an ie  się s p o ­

łe c z e ń s tw a  s p r a w ą  L. O. P . P. S z e fo ­
s tw o  P ro p .  K om it .  W o j .  w  o k re s ie  od  
1 m a ja  1926 r. do 25 p a ź d z ie rn ik a  te ­
goż r o k u  z o rg a n iz o w a ło  35 lo tó w  p r o ­
p a g a n d o w y c h ,  w  czem  303 lo tó w  p a ­
sa ż e r sk ic h  cyfry  p o w y ż s z e  sk łada ją  się 
z n a s tę p u ją c y c h  pozycji:

I lość  lo tó w  p ro p . Ilość lo tó w  p a s a ż e rs k ic h
W ł o d a w a  „
R e jo w ie c  „
C h e łm  „
K a n ie  „
H ru b ie s z ó w  „
B iłg o ra j
Z a m o ś ć  „
P u ła w y  „
K a z im ie rz  „
P o to c z e k  „
K ra ś n ik  „
L u b a r tó w  „
T o m a s z ó w  Lub. „
Ł ab u n k i  „
Ż ó łk ie w k a  „
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G o r z k ó w »  n 1 » » 4
K ra s n y s ta w 9» » ^ i) n 16
L ub lin 5

33 33 ^ 3 3  33 50
G a r b ó w n  » 1 » » 2
K azim ie rz » » 1 j )  » .7
Ja sz c z ó w 33 33 1 33 33 2

a d b )  L o ty  p r o p a g a n d o w e  b y ły  po łączone  z
odczy tam i,  P o  d w óch ,  t rzech lo tach  na
sam o lo c ie  s ta w a ł  d e le g a t  W o je w ó d z ­
k ieg o  K o m ite tu  i do z e b ra n y c h  t ł u ­
m ó w  w y g ła s z a ł  p o d  g o ły m  n ie b e m  o d ­
czyt o znaczen iu  lo tn ic tw a  d la  P a ń s tw a .  
N a d to  S z e fo s tw o  P ro p .  zw róc iło  s p e ­
c ja ln ą  u w a g ę  n a  o d c z y ty  w  o k re s ie  
T y g o d n ia  L o tn iczeg o  i p o d czas  w iz y ­
tac ji  K o m ite tó w  P o w . i K ó ł  G m in n y ch .  
W  r. s p ra w o z d a w c z y m  S z e fo s tw o  P ro ­
p a g a n d y  zo rg a n iz o w a ło  na te re n ie  W o ­
je w ó d z tw a  Lub. 70 o d czy tó w , k tó ry c h  
w y s łu c h a ło  63.385 s łuchaczy , a m ia n o ­
wicie: 35 o d c z y tó w  p o d c z a s  lo tó w  p r o ­
p a g a n d o w y c h  w y s łu c h a ło  40 tys .  ludzi. 
15 o d c z y tó w  p o d c z a s  III ty g o d n ia  Lot. 
w  k inach , szk o łach  i n a  p łacach  p u b ­
licznych w y s łu ch a ło  20 tys .  ludzi. N a 
p ro w in c j i  p o d czas  wizytacji:  Z am o ść  
2 odczy ty  — 400 słuchaczy. H r u b i e ­
sz ó w  1 odczy t —  150 s łuchaczy . B i ł ­
gora j 2 o d c z y ty  — 150 s łuchaczy . Ja -  

. n ó w  Lub. 1 — 120 s łuchaczy . G a r w o ­
lin 1 —  130 słuchaczy. C h e łm  2 o d ­
czy ty  •— 250 s łuchaczy . S o k o łó w  1 -— 
125 s łuchaczy .  S z c z e b rz e s z y n  1 o d ­
czy t  —  150 s łuchaczy . Ł u k ó w  2 o d ­
czy ty  — 220 s łuchaczy . W  szk o łach  
C hełm  1 o d c z y t  —  250 słuchaczy. L u ­
blin  5 —  1.209 s łuchaczy .

ad  c) W ie d z ą c  o te m  że  o rg an izac ja  w te d y  
ty lk o  m o ż e  d o b rz e  p ro sp e ro w a ć ,  jeżeli 
będzie  m ia ła  ludzi, k tó rz y  się  ń ią  za j ­
m ą  i k tó rz y  b ę d ą  znać  jej cel i z a d a ­
nie , o raz  ś ro d k i  do  te g o  celu  p r o w a ­
dzące, L ub  K o m ite t  W o j.  p r z e z  S z e ­
fos tw o  P ro p .  u rz ą d z i ł  na  te r e n ie  sw oim  
8 k u r s ó w  m e to d y c z n y c h ,  k tó re  p r z y ­
g o to w a ły  990 p re le g e n tó w ,  N a  k u rsa c h  
ty ch  b y ły  w y g ła s z a n e  n a s tę p u ją c e  r e ­
fera ty : 1) K r ó tk a  h is to r ja  lo tn ic tw a ,
2) C o  to  j e s t  L .O.P.P.? 3) J a k  za łożyć  
K o ło  G m in n e  L .O .P .P .?  4. M e to d y k a  
im p re z  i j a k  p ro w a d z ić  K o ło  g m in n e  
L .O .P .P .  5) N ie d o m a g a n ia  w  o rg a n iz a ­
cjach. K u r s y  b y ły  u rz ą d z a n e  w  n a s tę ­
p u ją c y c h  m ie jscow ośc iach :  K ra ś n ik  120 
s łuchaczy .  J a n ó w  Lub. —  200 s łuchaczy , 
G arw olin  — 220 s łuchaczy , K ra s n y s ta w  
— 40 s łuchaczy , W ę g r ó w  — 40 s łu ­
chaczy, S o k o łó w  —  60, L u k ó w  — 260, 
C h e łm  — 50 s łuchaczy .

33 2 „ 33 33 16
33 1 „ 33 33 8
33 2 „ 33 33 28
33 1 „ 33 33 16
33 1 „ 33 33 15
33 2 „ 33 33 16
3) 2 „ 33 33 26
33 1 „ 33 33 12
33 2 „ 33 33 18
33 2 „ 33 33 15
33 1 „ 33 33 10
33 3 „ 33 33 30
33 2 „ 33 33 10
33 1  3, 33 33 8
33 1  33 33 33 6
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ad  d) W izytacje K o m i te tó w  P o w . i K ó ł  g m in ­
nych . C e lem  n aw ią z a n ia  łączności z K o ­
m ite ta m i P o w . o ra z  u d z ie len ia  tym 
o s ta tn im  in s trukc ji ,  j a k  n a le ż y  p r o w a ­
dzić L .O .P .P .  na p row inc ji ,  S z e fo s tw o  
P ro p .  Lub. K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  
w  r o k u  sp ra w o z d a w c z y m  o d b y ło  20 
w izy tac j i  K o m i te tó w  P ow . i 5 K ó ł  
G m in n y c h .  W iz y ta c je  o d b y ły  się w  n a ­
s tę p u ją c y c h  m ie jscow ośc iach :  T o m a s z ó w  
L ub.,  Z a m o ść ,  H ru b ie s z ó w ,  C hełm . 
B iłg o ra j ,  J a n ó w  L ub .,  P u ław y , G a r w o ­
lin, R a d z y ń ,  W ę g r ó w ,  S o k o łó w ,  B ia ła  
Podl., W ło d a w a ,  K rasn y s taw , J a n ó w  
Podl.,  L u b a r tó w ,  Siedlce. G m in n e :  G a r ­
bów , N a ł ę c z ó w ,  P o to c z e k ,  P o to k  
i Kanie .

ad  e) S z e fo s tw o  P ro p .  Lub. K o m i te tu  W o j .  
p rz e ro w a d za ją c  o rg an izac ję  na  te re n ie  
p o w ie rz o n e g o  m u  W o je w ó d z tw a  p r z y ­
szło do p rz e k o n a n ia ,  że  o rg a n iz a c j i  
nie m o ż n a  p ro w a d z ić  bez  w ła sn eg o  
o rganu , z a p o m o c ą  k tó re g o  m o ż n a b y  
do p i ln o w ać  p o sz c z e g ó ln e  k o m ite ty ,  o g ła ­
szać p ra c ę  i w y n ik i  n ie k tó ry c h  K o m i­
t e tó w  i K ó ł  o ra z  p o d a w a ć  w s k a z ó w k i  
p ra k ty c z n e  i o rgan izacy jne .

W  ty m  celu  S z e fo s tw o  P ro p .  zaczęło  
w y d a w a ć  w ła sn y  o rg a n  p. t. „ S te r " .  
D o ty c h c z a so w y  n a k ła d  „ S te ru "  p r z e ­
c ię tn ie  1.500 egz .m iesięcznie ,  czyli o k o ło
9,000 e g z e m p la rzy  ro z sz e d ł  się sze rząc  
d a lek o  id e ę  L. O . P. P. W y d a w n i ­
c tw o  „ S te ru "  o p a r te  je s t  n a  s a m o w y ­
s ta rcza ln o śc i  i n ie  p o b ra ło  o d  K o m i­
te tu  W ojew ódzk iego  do  tej p o r y  jak o  
su b sy d ju m  ani j e d n e g o  z ło tego ,  

ad  f) W  r .  s p ra w o z d a w c z y m  L u b .  K o m i­
te t  W o j .  S z e fo s tw o  P ro p .  s p ro w a d z i ło  
z P o zn an ia  ru ch o m ą  w y s ta w ę  lo tn iczą  
k tó ra  o b je c h a ła  całe  W o j .  Lubelsk ie .  
W y s ta w ę  zw iedz iło  k i lka  ty s ięcy  osób. 
C z y s ty  d o c h ó d  w y n o s i ł  79 zł. 15 gr. 

ad  g) K o m ite t  W o j.  n a b y ł  film p ro p .  p. t.
„A m fib ja" ,  k tó r y  b y ł  w y ś w ie t la n y  w  
n a s tę p u ją c y c h  m ie jscow ośc iach :  w  L u ­
blin ie , C he łm ie ,  Z am o śc iu ,  J a n o w ie  
L ub.,  H rub ieszow ie  i L u b a r to w ie ,  

ad  d) W  końcu  r. s p ra w o z d a w c z e g o  S z e ­
fo s tw o  P ro p .  u rząd z i ło  w  P o to k u  W ie l ­
k im  pow . J a n ó w  Lub. w iec  L. O . P. P . 
n a  k tó r y m  k ilku  r e f e r a tó w  w y s łu c h a ło  
p rz e sz ło  600 osób , w  rezo luc ji  w iecu  
było  zo rg a n iz o w a n ie  K o ła  G m in n eg o  
w  P o to k u  k tó re ,  dziś j e s t  na jbardz ie j  
c zy n n e  i ż y w o tn e .

Propaganda prasowa.
M im o d a jąceg o  się  o d czu w ać  b r a k u  ludzi 

do  p racy ,  S z e fo s tw o  P r o p .  s ta ra ło  się za p o ­

m o c ą  p ra s y  loka lne j  i zam ie jscow ej p o ru sz y ć  
i z a in te re s o w a ć  sp o łe c z e ń s tw o  a k c ję  L .O .P .P . 
N a  łam ach  m ie jsco w y ch  d z ie n n ik ó w  jak  „ G ło s  
L u b e lsk i" ,  „Z iem ia  L u b e ls k a " ,  „ E x p re s s  L u b .“, 
„A B C " u m ieszczo n o  o k o ło  70 a r ty k u łó w ,  fel- 
je to n ó w , o raz  k o m u n ik a tó w  u rz ę d o w y c h .  N a d ­
to  n iek tó re  K o m i te ty  P o w . j a k  ch e łm sk i ,  lu ­
b a r to w s k i ,  o raz  b ia lsk o -p o d la sk i  w  o k re s ie  III 
T y g o d n ia  L o tn ic z e g o  w y d a ły  sp ec ja lne  „ J e d ­
n o d n ió w k i"  p o ś w ię c o n e  L. O . P. P.

Z estaw ien ie  rachunkow e.

Stan czynny
I. B a n k  G o s p .  K r.  r -k  c z e k o w y 98780.—

II. K. K. O . 4548.20
III. K a s a  p o d rę c z n a  sek re t . 395.65
IV. R u c h o m o śc i  w /g  in w e n ta rz a 734330
V. R ó ż n i 5603.26

VI. W y d a tk i  s e k re ta r ja tu 3853.86
VII. P ro p a g a n d a 20600.75

VIII. U d z ia ł  K om . W o j .  w  b u d o w ie
Ins ty t .  A e ro d . 3933.38

R a z e m 145058.36

Stan bierny
I. P ozo s ta ło ść  z ro k u  1925 56121.16

II. S k ła d k i  cz łonk . 2848.20
III. P o w . K o m ite ty 56023.47
IV. D o c h o d y  nadzw . 18596.48
V. T y d z ie ń  Lot, L u b l in 6312.45

' VI. O d s e tk i  z B a n k u 5141.74
VII. R ó żn i 14.88

R a z e m 1-45058.38

U m o ty w o w a n ie  niektórych pozycji 
zestaw ien ia  rach u n k ow ego

P ro p a g a n d a  —  20,600.75. J e d n y m  z p o d ­
s ta w o w y c h  zadań  L ig i j e s t  ja k n a js z e r s z e  ioz-  
p ow szechn ien ie  ide i lo tn ic tw a  w ś r ó d  sze ro k ich  
m as .  J e s t  to  p raca  b a rd z o  t r u d n a  i k o sz to w n a ,  
k tó r a  p o za  ż y w e m  s ło w e m  w y m a g a  w  z n acz ­
nej ilości ś ro d k ó w  pom o cn iczy ch  w  postaci 
p o p u la rn y c h  b roszu r ,  p lak a tó w , f i lm ów , p r z e ­
z roczy , lo tó w  p ro p a g a n d o w y c h  i t. p . Na su­
m ę  w y że j  p r z y to c z o n ą  20,600 zł. 75 gr. z ło ­
ży ły  się  n a s tę p u ją c e  pozyc je :
1. P e n s je  in s t ru k to ra  m o d e la rn i

i szo fe ra  Z ł.  3,628 gr. 69
2 . D y je ty  i k o sz ta  p o d ró ż y  „ 5,652 „ 25
3. P r e n u m e r a ty  p is m  „ 70 „ 88
4. S u b sy d ja  „ 1.323 „ 87
5. U trz y m a n ie  s a m o c h o d u

i s a m o lo tu  „ 9,641 „ 46
6 . R ó ż n e  w y d a w n ic tw a  „ 383 „ 60

R a z e m  Z ł.  20,600 gr. 75 
Inne  p o zy c je  p o w y ż sz e g o  ze s ta w ie n ia  r a ­

c h u n k o w e g o  m ó w ią  s a m e  za s ieb ie  i n ie  w y ­
m a g a ją  om ów ień .
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Realizacja programu prac.

L o tn is k a .  W  r o k u  s p ra w o z d a w c z y m  Lub. 
K o m ite t  W o je w ó d z k i  L. O. P. P. z a p o c z ą tk o -  
w a ł  p ra c e  o k o ło  k u p n a  lo tn isk  i lądow isk  na 
w ła s n y m  te ren ie .  Z a in ic jo w a n a  z b ió rk a  na 
lo tn isk o  lu be lsk ie  p rz y n io s ła  4.801 zł. 12 g r .  
D z ia ła ln o ść  w  ty m  k ie ru n k u  zos ta ła  z a w ie sz o ­
na li ty lko  dlatego* że  M. S . W o j s k  łączn ie  
z G łó w n y m  Z a rz ą d e m  L. O. P , P. po lec iło  
p r z e r w a ć  p rz y g o to w a n ia  do lo tn iska  w  Lubli­
nie, ze  w z g lę d u  na to, że  o k a z ą ło  sie celo- 
w e m  i k o n ieczn em  dla P a ń s tw a  b u d o w a  lo t ­
n isk a  n a  linji Z a m o ś ć — Z a w a d a .  B io rąc  p o d  
u w a g ę  p o w y ż s z e  p o lecen ie  L ubelsk i  K o m ite t
1.. O . P . P. za ją ł  s ię  e n e rg iczn ie  tą  sp raw ą ,  
p rz e z  sp ec ja ln ie  do teg o  p o w o ła n ą  kom is ję ,  
w y n a laz ł  p o m ię d z y  Z a w a d ą  a Z am o śc iem  te ­
ren  43 ha  i w  na jb l iż szy m  czasie  p rz y s tą p i  do 
z a k u p u  p o w y ż sz e g o  te r e n u  i p ra c  n iw e la c y j­
nych. N a d to  K o m i te t  W o je w ó d z k i  p o ro z u ­
m ia ł się z K o m ite te m  Z a m o jsk im  w  tej s p r a ­
w ie ,  k tó ry  z a d e k la ro w a ł  n a  lo tn isko  zam ojsk ie  
w  r o k u  1927 zł. 12.000 i o bow iąza ł  s ię  w z iąść  
n a  s ieb ie  ro lę  g o sp o d a rz a  p rz y  b u d o w ie  lo t ­
n iska.

U w a g i .  R e a su m u ją c  p o w y ż sz y  bilans  za 
r o k  1926 u d e rz a  n as  n ie p ro p o rc jo n a ln ie  m a ły  
w p ły w  na L. O . P. P. w  s to s u n k u  do p r z e d ­
staw ione j  ilości cz ło n k ó w  o ra z  K ó ł  G m in n y c h  
i L ok a ln y ch ,  op ró cz  tego  s u m y  w y d a n e  n a  
p r o p a g a n d ę  zda je  się, że  n ie  d a ły  p o z y ty w n y c h  
re z u l ta tó w .

R e o rg a n iz a c ja  K o m ite tó w  P o w ia to w y c h  
i K ó ł  G m in n y c h  z o s ta ła  ro z p o c z ę tą  d o p ie ro  
w  l is to p ad z ie  1926 r. i j e s t  w y n ik ie m  ty lko  
t r z e c h  m ies ięczne j  p ra c y  o rg an izacy jn e j .  K a ­
p i ta ł  w ię c  w y ło ż o n y  w  1926 r o k u  będzie  p r o ­
ce n to w a ł  doskonalfe w  1927 ro k u .  N ie  m ożna  
b o w iem  w y m a g a ć ,  a ż e b y  p o sz c z e g ó ln e  p o w ia ty  
d o p ie ro  co z o rg a n iz o w a n e  w  końcu  g ru d n ia  
u b .  r.,  a n a w e t  w  p o c z ą tk a ch  1927 r o k u  m o ­
g ły  dać  n a d z w y c z a jn e  w ynik i .  T ak  sam o  w y ­
nik i k a s o w e  T rz e c ie g o  T y g o d n ia  L o tn iczego  
są  dość  sk ro m n e .  N ie  znaczy  to , a ż e b y  ta k  
b y ło  w  rzeczyw is tośc i .  S u m a  p o d a n a  w  ze ­
s taw ien iu  T rz e c ie g o  T y g o d n ia  L o tn ic z e g o  nie 
je s t  ca łk o w itą ,  a lb o w ie m  k ilka  K o m ite tó w  P o­
w ia to w y c h  do  tej p o r y  n ie  w p łac iło  z e b r a ­
nych  s u m  T y g o d n ia  L o tn ic z e g o  do K o m ite tu  
W o je w ó d z k ie g o .  S u m a ry c z n ie  po  K o m ite tach  
P o w ia to w y c h  z T rzec ieg o  T y g o d n ia  L o tn icze ­
go p o z o s ta ło  o k o ło  20,000 zł.

Preliminarz B udżetow y na rok 1927.
D ochody

I. Składki członków od 20 tys. czł.
6 zł. zł. 120.000

II. Dochód z lotów propagand. 5.000

III. Dobrowolne ofiary 1.000
IV. Imprezy 2.000
V. Dochód z Tyg. Lot. 50.000

Razem 178.000
Wydatki

I. Pensje  sekretarki, wizytatora, instru­
ktora i gońca 8.760

II. Przybory kanc. i buchalt. 500
III. Loty p ropagandow e 19.000
IV. Środki lokomocji 8.700
V. Komorne i światło 1.200

VI. Djety pod  czas rozjazdów 4.800
VII. Delegacje na zjazdy 200

VIII. W ydawnictwa 500
IX. Nieprzewidziane wydatki 1.000
X . 60°/o dochodów  dla Zarządu 76.800 

X I .  D ochód z Tyg. Lot. dla Zarządu Gł. 50.000
X II .  Przypuszczalny czys ty  dochód 6.540

Razem 178.000

Umotywowanie niektórych pozycji 
prelim inarza budżetowego.

Zarząd Lub. Komitetu W ojewódzkiego L.O.P.P. 
widząc, iż praca poszczególnych Komitetów Pow. 
aczkolwiek w ydatna ,  jest bardzo często niezgod­
na z kolejnością potrzeb Państw a przez co roz­
chodow ane ważne kwoty na cele mniej ważne 
pomijając sprawy pilne, postanowił przystąpić do 
opracowania planu prac na całym terenie Woje­
wództwa na podstawie dezyderatów  i wskazó­
wek otrzym anych z Zarządu Głównego L.O .P.P. 
Aby przeprowadzoną reorganizację Komitetów 
Pow. utrzymać na na leży tym  poziomie po s tan o ­
wiono utrzymać scisły kontakt z Komitetami 
Pow . za pomocą specjalnego wizytatora. W tym 
też celu personel Komitetu Woj. będzie powięk­
szony  o jedną osobę na którą w budżecie w s ta ­
wiona jest suma 4.200 zl., która obciąża pierw­
szą pozycję wydatków.

Loty propagandowe.
Loty prop. połączone z rozrzucaniem ulotek 

i lotami pasażerskiemi są również środkiem ko­
sztownym , lecz bardzo w ydatnym , dzięki które­
mu wykorzenią się radykalne uprzedzenia i pow ­
szechną obawę przed jazdą powietrzną —- szerzy 
się zamiłowanie do lotnictwa i pobudza ambicję 
w kierunku należenie do L.O.P.P. Doświadczenie 
z r. ubiegłego da możność poprowadzenia lotów 
w okresie letnim r. b. na terenie W ojewództwa 
niemal w każdej gminie.

W programie lotów propagandowych umieści­
liśmy 275 miejscowości, które samolot w czasie 
lata odwiedzi. Dlatego też po stronie wydatków 
na loty propagandowe wyznaczyliśmy 19.000 zł. 
Pozycja powyższa składa się z następujących 
sum:
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a) ’ s tały pilot •— — 6.000 zł.
b) s tały  mechanik — •— 2.400 „
c) benzyna i smary — — 9.600 „
d) reperacje —  —  1.000 „

Do lotów propagandow ych należy  również 
pozycja  środków lokomocji — zł. 8.700. Składa 
się ona z następujących sum:

a) rem ont sam ochodu, 4.000 zł.
b) kiszki i Opony 1.000 „
c) materjały pędne na 500 g. jazdy 2.500 „
d) pensja  szofera 1.200 „

Poszczególne  sum y zdaje się, że nie po trze­
bują żadnego  omówienia, albowiem lotów propa­
gandow ych nie można przeprowadzić bez sam o ­
chodu, który jes t  nieodłoczną tęchniczną potrzebą 
przy przewożeniu  materjałów pędnych , w yszu­
kiwaniu lądowisk i t. p.

U m o t y w o w a n i e  n ie k t ó r y c h  p o z y c j i  
d o c h o d o w y c h .

Pierwsza pozycja po stronie dochodów zł.
120.000 nasuwa może pew ne  wątpliwości w swym 
zrealizowaniu. Nie jes t  utopją, że dzięki organi­
zacji, którą Lub. Kom itet Wojew. przeprowadził 
na swoim terenie uzyska w ciągu roku średnio 
rzecz biorąc 20 tys. członków, a mianowicie 19 
powiatów po 1.000 członków równa się 19 tys. 
Miasto Lublin minimum 2.000 człoków liczymy, 
a więc pow yżssza  pozycja naw et przy pew nym  
odchyleniu je s t  realną. N as tępne  pozycje w d o ­
chodach jak: dochód z lotów propagandowych, 
dobrowolne ofiary, imprezy są tak minimalnie

ujęte, że tylko należy się spodziewać, że będą 
w iększe niż przewidziano w budżecie. T ak  samo 
dochód z IV Tygodnia  Lotniczego określony na 
50 tys. zł. jest  ujęty w ramach bardzo szczu­
płych.

Program  prac K o m ittu  Wojewódzkiego  
na i ok 1927

1. Postaw ienie  budynku m agazy­
now ego w porcie lotniczym
Dęblin 100.000 zł.

2. Zakup terenu pod  lodnisko
Zawada Zamość 45.000 „

3. Rozszerzenie lotniska w Białej
Podlaskiej 10.000 „

4. R o z s z e r z e n i e  lo tn iska w
Lublinie 15.000 „

U m o t y w o w a n i e  p o w y ż s z y c h  p o z y c j i .
ad 1) Ze względu na to, że wojskowy port 

lotniczy w Dęblinie znajduje się na terenie K o­
mitetu Woj. Lub. Zarząd Główny L.O.P.P. po le­
cił Kom itetowi Woj. wybudow anie portowego 
m agazynu, który Kom. Woj zobowiązał się 
w r. 1927 wystawić, ad 3) M. S. Wojsk zażą­
dało od Kom. Pow. w Białej Podl. aby rozsze­
rzyć istniejące tam przy fabryce lotnisko, koszt 
którego wyniesie około 10 tys. zł. Ze względu 
na to, że poszczególne Kom. Pow. nie mogą 
bezpośrednio  z Władzami Centralnymi robić 
żadnych zobowiązań, doprowadzenie  lo tn iska 
w Białej Podl. do należytego stanu przyjął na
na siebie Kom. Woj.

Sekretarz FR. FRflŃCZflK. Przew odniczący Dr. ST. BRYŁfl.
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